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Niemiecki „program agramy“, 2 traktat handlowy z Polska 


Kraków, 11 kwietnia 

Zaledwie delegaci Polski i Niemiec położyli 

Swe podpisy pod aktem wzajemnej umowy han 
dlowej a już poczęły się gromadzić trudności 
sprawiające, że ten z takim mozołem uzyskany 
akt porozumienia zew'sł znowu w powietrzu. 
Wydaie sig wprost. jak gdyby iakieś fa*um 
ciążyło nad tym traktatem, który choć odnosi 
się jedynie dc kwestyj gospodarczych, to jed- 
nak oznaczaiky zasadniczy zwrot we współży- 
ciu tych dwu.wielkich państw! Przez 5 lat bez 
mała były to różnice zdań natury ekonomicznej, 

które przedłużały stan wojny Iandłowej polsko- | 

niemieckiej. Jak sine były te różnice. zna | 

| 

| 
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dowodzi wyjątkowo długi okres prowadzenia 
rəkowań o ten traktat. Gdy zaś wreszcie te róż 
nice gospodarcze zdołano jakoś przezwycię- 
żyć, wyłon lv się nowe trudności, tym razem 
matury wewnętrzno-politycznej, które odsunęły 
iatyfkację a tem samem i wejście w życe te- 
go traktatu w nieokreśloną przyszłość, niewąt- 
plwie ze Szkodą dla obu państw. 

W Polsce — jak wiadomo — przeszkodą tą 
jest zamknięcie sesji Sejmu, którego zgoda w 
myśl naszej konstytucji konieczna jest dla waż- 
ności wszelkej umowy handlowej, reguluiącej 
kwesłie celne. Pojawiły się wprawdzie pogło- 
sku, że rząd nasz własną mocą mógłby wprowa ! 
dzić w życie pewne częściowe postanowienia ' 
umowy. jednakże ze strony niemieckiej dano | 
wyraźnie do poznania. że rząd niemiecki me | 
uważałby się bynamniej w tym wypadku za | 
zobowiązanego do udzielenia ze swej strony ' 
ustępstw traktatowych i że iedvn'e zatwierdze 
nie umowy przez Sejm nałożyłoby na Niemcy 
ten obowiązek. Gdy zaś dalsze łosy .naszego 
Sejmu są qbecnie najzupełniej niepewne, raty- 
fikacja traktatu przez Polskę sto; pod znakiem 
zapytania, przynajmniej jest kwestłą nieokre 
ślonej przyszłości. 

Inne znowu przyczyny wywołały podobne 
trudności w Niemczech. W parę dni po podpi- 
saniu traktatu nastąpiła tam zmiana konsteła- 
cji stronnictw rządowych, gdyż w miejsce so- 
cłalistów wstąpili do koalicji rządowej niemiec- 
ko-narodowi, partja o silnem zabarwieniu nie- 
tylko szowinistycznem ale į agrarnem. Kością 
niezgody, która skłóciła dotychczasową koali- 
cię lewicowo-centrową, była kwestia „reformy 
podatkowej“, polegającej w istocie rzeczy na 
znacznej podwyżce danin publicznych, której 
konieczność wynikfa z ogromnego deficytu ba- 
dżetowego. Ale į nowi partnerzy „tel koalicji 
rządowej — partia niemiecko-narodowa — nie 
okazali wielkiej ochoty do zgody na tę podwyż- 
kę, nakładającą nowe ciężary na Sfery posia- 
dające. By ich do tef zgody zachęcić. musiał 
gabinet Rzeszy z Briiningiem na czele zaakce- 
ptować od dawna przygotowany przez niemiec- 
ko-narodowych program szerokiej alch pomo- | 
cy dla rolnictwa. W programe tym mieści się, 
prócz bezpośredniej pomocy dla ludności rolni- 
czej kwota 1 miljarda marek, także I upoważ- 
nienie dla rządu do podniesienia cła na wszyst 
niemal produkty rolnicze, a więc na zboże, 

iki, mięso, bydło, masło, iaja Itd. Jedy- 


, ną koncesią, jaką zdołały inne stronnictwa koa- 


licii uzyskać od niemiecko-narodowych, było 


przekazanie tego pełnomocnictwa całemu gabi-. 


netowi a nie samemu tylko ministrowi aprowi- 
zacji; — członkowi tego stronnictwa Schielemu. 

Rzecz jasnu Że udzuelene rządowi nienie- 
ckiemu takiego pełnomocnictwa do podnosze- 
nia stawek csinych na produkty rolnicze znie- 
chęcić może Polskę do ratyfikowania niedaw- 
no podpisanego traktatu, bo giówna dla nas 
wartość tego traktatu leżała w umożliwieniu 
wzrostu eksportu ty<h właśne produktów 
do Niemiec. Upoważnienie do podwyżki nie 
jest wprawdzie eszcze równoznaczne ze sa- 
mą podwyżka, ale wykonanie lego upoważlie 
nia jest rzeczą wielce :prawdopodobną, skoro 
niemiecko narcdowi będą języczkiem u wag 
w pariamencie niemieckim. Niemniej jednak 
objektywmie stwierdzić trzeba. że zaakcepto 
wanie przez rząd nientfecki „programu agrar- 
nego“ nie jest jakimś krokiem wymierzonym 
specjalnie przeciw Polsce, Nie tylko bowiem 
Polska, ale | wiele innych państw wywozi 
swe produkty rolnicze do Nemiec, iak np. 
Francja, Da:ia, Holandja, Ameryka itd., i 
wszystkie te kraje narówni z Polską odczują 
podwyższenie cła na te produkty. Słusznie też 
nieniiecka prasa lewicowa wskazuje na to. że 
przyjęcie prcegramu agrarnego zachwieje ca- 
łym systemem traktatów handiowych niemie 
okich, gdyż państwa dotknięte tą podwyżką 
ceł zastosują riewątpiiwie analogiczne środki 
represyjne względem niemieckich towarów 
przemysiowyck. Wszak Niemcy są bardzo po 
ważnym odbicrcą produktów żywnościowych, 
sprowadzają ich bowiem z zagranicy za bl sko 
4 miljardy marek rocznie, a o taki tymek zbytu 
walczyć będą zainteresowane państwa zawzię 
cie. Nie przeciw Polsce zatem kieruje się nie 
mieck: program agrarny, tembardziej, że Pol 
ska może z miejsca odwzajemnić się podwyż 
ką ceł na towary sprowadzane przez siebie z 
Niemiec Niema powodu wątpić, że istotnie pro 
gram ten usiłuje poprawić, tą właśme drogą 
podwyżek celnych nezmiernie trudną sytuację 
rofmictwa niemieckiego. Faktem jest. że położe 


nie ludności rolniczej w Niemczech nie jest 
wcale lepsze, niż tej ludności u nas a raczej 
znacznie gorsze, bo ciąży tam na niej kolosal 
ne obdłużenie w wysokośc. 12 miiardów ma- 
rek, którego tc obdłużenia nie udało się żadne 
mu z osiatwich rządów niemieckich skonwer 
tować i uczynić je bandziej znośnem. 

Błąd jednak tego programu agrannego, jak 
zresztą i podobnych programów stosowanych 
gdzieindziejj między innemi także w Polsce, 
leży w tem. że usiłuje on przynieść pomoc rol 
nikom przez modwyżkę ceł na wytwory rolni 
cze, w mnienianiu że w ten sposób umożliwi 
im uzyskanie wyższych cen za tę wytwory. 
Jak jednak słusznie zauważono, system ochno 
ny produkcji za pomocą ceł ma jak:ś sens tyl 
ko wtedy, gdy tę ochronę rozciąga się tylko 
na pewme działy produkcji. a nie na jej całość, 
w tym ostatnim bowiem wypadku skutki tej 
ochrony celei niwelują się wzajemnie i nikt 
właściw e na viej nie korzysta. Gdy zaś ochro 
na celna rolactwa jest wyższa, niż ochnona 
przemysłu. jak to ma miejsce właśnie w Niem 
czech, nadmierna protekcja rolnictwa zabija 
przemysł, zamyka mu bowiem zagraniczne 
rynki zbytu. 

System podwyżek celnych skompromitował 
się już dostatecznie w ostatnch latach, i tej to 
ogólnej iż Świadomości zawdzięczamy podję 
te przez ligę Narodów wysiłki w kierunta ze 
niechania beziozummego wyścigu protekcji oef 
nej który nie ratując sytuacji zadrażnia je- 
szcze bardzie: międzynarodowe stosunki gospo 
darcze i nie dopuszcza do kooperacji ekonomi 
cznej państw Europy. Niestety wysiłki te nio 
dały dotychczas żadnego rezultatu ł — jak ta 
zwykłe bywa — niepowodzenie ich  sktomiła 
państwa eurorejskie do tem pospieszmiejszego 
tempa podwyżek celnych, a przykładem tego 
jest właśnie uiemiecki „program agramy“. 

Nie ulega jednak wątpłiwości, że ten wyście 
protekcyjny must przecież wreszcie doprowa- 
dzić się sam do absurdu, a wtedy szłachetne 
zamierzenia ligi Narodów znajdą poda 
grunt dla swej realizacja niż obecnie. 
De. B 6 
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Przemysł niemiecki ostro krytykuje 
program agrarny Schielego 


Berl!a. 10. 4. Związek przemysłu nie- 
mieckiego uchwalił dzisiaj rezolucję, w której 
występuje z ostrą krytyką przeciwko progra 
mowi rolnemu ministra Schlelego. Rezolucja 
wskazuje, że żądanie wprowadzenia elastyczne 
go systemu keł na zboże bez żadnego ograni 
czenia minimaluego uniemożliwia jak:'ekolwiek 
poważne dyspozycje handlu produktami zbożo 
wemi, wywołując wielki zamęt zarówno ia 
rynkach niemieckich, jak i w stosunkach han 
dowych z innem: państwami. Zamiar udzie'« 
nia ministrowi! pełnomocnictwa dla podwyższt 
nia ceny certyfikatów przywozowych oprócz 


ceł jest bardzo niebezpieczny. Niebezpieczne 
również jest Todwyższenie ceny orjentacyjnej 
na nierogac znę z 70 marek na 75 marek za 
cetmar, podobnie jak restytuowanie art. 12 usta 
wy o oględzirach mięsa. Zarządzenia tego ro 
dzaju nie znajdują w niczem usprawiedliwienia 
i zagrażają polityce traktatowej Niemiec. Pro 
gram ministra Schielego — zdaniem rezolucji 
— może tylko zaszkedzić sprawie ratyfikacji 
polsko niemiechiej ustawy handlowej, której 
dojścia do skutku życzy sobie za wszelką cenę 
związek przemysłu niemieckiego. 
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„NOWY DZIENNIK”, sobota 12. YV, 1930 


Seim? 

Jak pracowal Seim? 

Zaledwie 26 dni w ógi Seim obradować w czasie 
ubiesłei sesji 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 10. 4. (Sin) Biuro seimowe ro | 
zesiaio dziś vapowiedziany przez marszałka 

Sejmn zarys przebiegu ostatn ej sesi sejmowej. 
Na wstępie przypomina sprawozdanie. że w 
dniu 31 października. ti. w pierwszym dniu zwo 
łania Sejmu chciano by Izba obracowała wo- 
bec kilkudziesięciu oficerów zgromadzonych 
w przedsionku sejmowym i wobec dwa razy 
większej liczby oficerów. oczekujących w loka 
lu pobliskiego szpitala wojskowego, Dalej 
stwierdza karcelarja sejmowa. że Sejm zała- 
twit budżet ponadto uchwalił szereg ustaw, 


wył:czonych w sprawozdaniu, a więc ustawę 
o gelironie Swobody wyborów, nowelę do usta l 


wy o ustroju sądowrictwa, ustawe znoszącą 
dekret prasowy. W tyin czasie pracowały rów 
nież interzywn=e komisję. Wedle art. 25. Kon 
stytucji Sejm ma prawo obradować naimniej 
150 dni w roku. Odroczenie sesji trwało 30 dni, 
dwa przesilenia rządcwe zaięiy 38 dm, niedzie 
le i święte 12 dni, obrady Senatu 90 dni. Pozo 
stało zatem zaiedwie: 60 dni. Prace w komisji 
budżetowej i na plenum Sejmu trwały 34 dni. 
czyli Setmowi pozostało na całą pracę ustawo 
dawczą : na wykonanie konstytucją zastrzeżo- 
nej kontroli nad całościa administracji państwo 
wej zaledwie 26 dni. 


B. B. nie bierze udziału w wyborach 
na Wołyniu 


(Telefonem od naszego korespondenia) 


Warszawa. 10. 4. (Sin) Klub B. B. wyco | 
fal swą listę z okręgu łuckiego, czyli, że nie bę | 
dzie brał udziału w wyborach. które mają sę 
odbyć w maju. Z postanowienia klubu BB 
wszyscy wynoszą wrażenie, że rząd postano | 


wil jednak p:zysiąpić w najbliższym terminie 
do rozwiazana Sejmu. dlatego też klub BB nie 
chce się angażować w dwukrotnyci! wyborach 
Ze stronnictw polsk ch staje do wyborów w 
okregu tuski dynie „Wyzwolenie“. 


Podpisanie polsk o-greckiej | umowy 
handlowej 


_ Warszawa, 10. 4. PAT. Dzisiaj o godz. 
13-iej odbyla się w ministerstwie spraw zagra- 
nicznych podpisanie umowy handlowe; polsko- 
greckiej. W imieniu rządu polskiego umowę 
podpisał minister spraw zagranicznych, August 
Zaleski, oraz kierownik ministerstwa przemysłu 
f handlu, Kwiatkowski, z ramienia zaś rządu 
greckiego poseł nadzwyczajny i minister pel- 
eomocny, Lagoudatis. Umowa powyższa jest 
rezultatem zeszłorocznych P EEV prowa 
||| na 10 0 ë o 


Briandreali 


Paryż. 10. 4. „Le Matin“ p.sze, że po kon 
ferencji londyńskiej utworzy się nowa perspe 
ktywa w Genewie. Briand wystosuje do wszys 
tkich narodów europejskich _ kwestionarjusze 
w sprawie możliwości federacji politycznej i 


dzomych z ramienia Polski przez wiceministra 
Doleżala, z ram'enia zaś Grecji przez pos. La- 
goudatisa. Umowa obejmuje szereg ważnych 
postanowień w dziedzinie wymiany towarów 
obu krajów i zawiera wiele zniżek dla produk- 
ków greckch oraz polskich, a nadto klauzulę 


dotyczącą osób cywilnych oraz klauzulę nawr- | 


gacyjna. Umowa oparta jest na zasadzie naj- 
większego uprzywilejowania. 


izuje Paneurog 61 


gospodarczej. Dzienn.k wyraża nadzieję, że ma 
jowe zebranie w Genewie doprowadzi do po 
rozumienia między Francją a Italją w ramach 
wielkich interesów europeiskich. 


Podniecenie w Indjach wzrasta 


Orissa. (Indie Wschodnie) 10. 4. PAT. Je 
den z wybitnych leaderów Kongresu hinduskie 
go został aresztowany w chwili. gdy prowadził 
grupę ochotników na brzeg morski, celem po 


gwałcenia przepisów ustawy o monopolu sol 
O E O jj | 


Swieto Nebi Musa 


Gia uirzymanla spokoju 


Energiczne zarządzenia 


Jerozolima. 10. 4. ŻAT. Dzień dzisiejszy | 
jest pierwszym dniem Święra muzułmańskiego 
Neb; Musa. Do Palestyny przybył dziś oddział 
wojska z Egiptu w celu utrzymania porządku 
w kraju podczas całego Święta Nebj Musa, któ- 
re trwa do Z0 bm. Cała policja palestyńska 
zmobilizowana została do utrzymania porząd- 
ku w Jerozolimie, gdzie odbędą się tradycyłne 
procesje muzułmanów, na które przybęda praw 
e liczni Arabowie z okolicznych wio- 
5 


nym. Podraża eni tem aresztowaniem studeaci 
opuścili demonstracyjnie gmach tutejszej uczel 
ni i poczęli maniiestować na ulicach. Areszto 
wano 14 osób, 


Palestynie 


Jer zolima, 10. 4. ŻAT. Rząd palestyński 
ogłosił szereg dodatkowych zarządzeń dotyczą 
cych regulacji ruchu przy Ścianie Płaczu pod- 
czas Święta Nebi Musa. Zarządzenie to wydano 
w szczególności w związku z nadchodzącą me- 
dzielą. kiedy zbiegają się Święta trzech wyznań, 
Poze modłami żydowskiemi przy Ścianie Pła- 


czu odbędzie się procesja chrześcijańska i mu- | 


zułmańska. Zarządzenia policyjne mają na zelu 
uniemożliwienie zetknięcie się tych procesy] 
z modlącymi się Żydami, 
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Wczorajsze konferencje 
premiera Sławka 


Warszawa. 10. 4 PAT. Pan Prezes Rady 
Muistrów. Walery Sławek, przyjął dzisiaj 
przedpołudniere wiceprezesa Centralnego To- 
warzystwa Organizacji Kółek Roln czych. pos. 
Prezydenta Pzplitej, p. Lisiewicza oraz księdza 
Przedpelskiego  szeta kancelarji cywilnej P 
biskupa Frzezdzieckiego. 

— 0 


Kto wygrał premie 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 10. 4. Sin. Ciągnienie loterii: 
Wygrana zł. 15.000 * pierwsza premia zł. 
250.000 padła na nr. 11415, 

15.000 zł. wygrał nr. 52433, 

10.000 zł. — nr. 143497, 

3.000 zt. — r ry: 76195, 94496. 106493, 109538 
179004, 107586. 

z Z 


Drugi dzień procesu Ulitza 


Katowice, 10. 4. PAT. Na dzisiejszej roz- 
prawie przeciwko Ottonowi Ulitzowi sąd rozpo 
czą} przesłuchiwanie drugiego rzeczcznawcy, 
prof Króla. Na wniosek obrony, poparty przez 
oskarżycieła publicznego. trybunał postanowi 
dopuścić w charakterze rzeczoznawcy, bawiące 
go właśnie w Katowicach profesora grafologi 
uniwersytetu w Lozannie į; wiceprezesa insty 
tutu miedzynarodowego kryminalnego. Bischofa 
Następnie zeznawał Świadek kapitan Lis. Roz- 
prawa trwa. 

p 


Kormpromis finansowy 
w Wiemcrech 


Berlin. 10. 4. PAT. Na komferenci, jaka 
odbyła się wczoraj w późnych godzinach wie- 
czornych między gabinetem Rzeszy a przy- 
wódcami stronnictw. popierających rząd dra 
Briininga doszło do porozumenta w sprawie 
: programu finansowego. Porozumier'e to oparte 
pm wniesku kompromisowvm. przyjęte zostało 
| przez przedstawiceli wszystkich stronnictw 
kcalicii rzadowej, z wyiątk'em bawarskiei par- 
tii ludowei, której frakcia iednogłośnie kompro 
mis odrzuciła, Wniosek kompramisowy przewi- 
i duje m. in. rodwyżke podatku od piwa o 50 pro 

cent. dotychrzes rzad projektował podwyżkę o 

85 procent Wniosek kompromisowy wniesiony 

bedzie na dzsiclszem posiedzeniu plenarnem 
przez frakcie koalicji rzadowei. Bawarska par- 
tia ludowa zglost wniosek odmienny, 

— Om 


Prowokacyine żadanřa Arabów 
i rzekome kontrpronozycje 
lorda Passfielda 


llodyn. 10. 4, ŻAT. Jeden z Arabów towa- 
rzyszących delegacji do Londynu Agmi Nasza- 
szioi pedal vastervjące szczegóły konferencji 
którą delegacia odbyła w ubiegłym tygodniu z 
premierer: MacDonaldem 4 ministrem kolonii 
Passfieldem. Delegacja wysunęła w toku konie 
rencii Żądanie wtrzymania imigracji żydow- 
skiei do Paiestyny. zakazu sprzedaży ziemi 
oraz zwołanie parlamentu; daleji wprowadzenie 
systemu samorządowego podobnego do tego, 
który istnieje w Iraku i Transjordanii. 

Lord Passfield w odpowiedzi na te Żądania 
miał poczynić delegacji następujące propozy- 
cje: W Palestynie zorganizowana ma być Agen 
cia Arabska na wzór żydowskie następnie ma 
być utworzona rada prawodawcza pod przewo 
dnictwem Wysokiego Komisarza, złożona z 10 
Arabów, 5 Żydów i 5 Anglików. 

Według doniesienia tego Araba. delegacja 
odrzuciła propozycje rządowe. uznając je za 
niemożliwe do przyjęcia. (Wiadomość powyż- 
szą traktować należy z uwagi na źródło — z du 
ża rezerwa. -— Red.). 


Jerozolima, 10. 4. ŻAT. Wczoraj otwarta 
| została w Jerozolimie konferencja lekarzy ży- 
dowskich w Palestynie.. Powzięto m. in. rezolu- 
cie domazającą się ustąpienia dra Magness, 
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Votum separatum Harry Snella 


Przedstawiciel Labour Party w komisii śledczej 
zaiął stanowisko prosionistyczne 


(Ciag 


Chociaż zgadzam się z konkluzjam; pierw- 
szych sześciu ustępów rozdziału V. sprawozda 
mia, nie akcepiuję wszystkich argumentów na- 
prowadzonych przy tych konkluziach, Badając 
działalność admiristracji palestyńskiej z okresu 

rzęd rozruchatmi i w okresie pierwszego sta- 
Gam niepokojów, wychodziłem z założenia, że 

stojące administacy do dyspozycii siły 
wojskowe i służby bezpieczeństwa były nie 
wystarczające. 

W tej okoliczności znajduję usprawiedliwie- 
me dla wielu stwierdzeń, których pozatem nie 
mógłbym aprobować. Ogólne zagadnienie, czy 
w kraju rozłamów narodowościowych, rząd 
może jeden naród zaopatrzyć w broń celem 
ewentualnego użycia jej przeciw drugiemu na- 
rodowi, jest bezwątpienia bardzo trudne, ale 
przy istniejących w Palestynie w sierpniu ub. 
Ir. stosunkach nie było absolutnie „z gruntu fal- 
szywem“ uzbroić niektórych Żydów w środki 
obrony siebie i swych bliźnich, jeśli rząd mie 
był zdanią, że sam może ochronić żydowską 
mniejszość. 

Nie mogę też uwolnić od winy admini- 

stracji palestyńskiej, że w oficjalnym ko- 

raunikacie nie zadała kłamu  rozszerzanej 
legendzie o zamachu Żydów na muzułmań- 
skie miejsca Święte. 

Okoliczność, że w Palestynie i gdzieindziej 
Żyją poszczególni Żydzi, którzy ożywieni są 
tysiąclecia iiczącą nadzieią, że kiedy przyjdzie 
Mesjasz zostane odbudowana świątynia . na 
dawnem nuejscu, nie powinna była powstrzy- 
mać rząd od sprinienia tego, co bylo jego nie- 
dwuznacznym (bow az siem. 

W sprawie nierrzeszkcazenia żydowskiej de- 
monstracji przy Murze Płaczu z 15 sierpnia 
przez tząd, nie różną się moje poglądy od kon 
kluzyj sprawozdania. Mam jednak wrażenie, 
że rząd nie powinien był pertraktować z przy- 
wódcami młoczieży żydowskei. Powinien był 
od voczątku w niedwuznacznych słowach zain- 
kuąć warunki dia młodzieży żydowskiej, jeśli 
chodziło o pozwolenie odwiedzenia w tym dniu 
Ściany Płaczu ı podkreślenie ze stanowczością 
że jeśli te warunki nie będą bezwzględnie do- 
trzymane, rząd wszelkimi środkami przeszko- 
dz, im kospu:u.wwne odwiedzenie Ściany, a na 
we: zadrosztuje wszystkich tych. którzy w 
czemko!wiek pzu: roczą warunki. To jest dz- 
siaj wszędzie w cyw'lzowanyim Świecie prakty 
kowane i można było bardzo łatwo zastosować 
metody stosowane w głównych  metropoljach 
Europy wobec 300 sammowolnych młodych lu- 
dzi. Zgadzam się natomiast, że jeśli się już odby 
ła ta demonstracja, to nie przeszkodziło to bar- 
dzo łatwemu zakazaniu nazajutrz demonstracii 
muzułmańskiej, 


Jestem tego zdania, że w rozdziałach sprawoz | 


dana dotyczących spraw imigracii i problemu 
agrarnego zbyt wele przypisuje się Znaczenia 
podrażnionym protestom arabskich przywód- 
ców z jednej strony, a niecierpliwym krytykom 
i żądaniom sionistycznych przywódców z dru- 
giej strony. W Palestynie zachodzi mniejsza 
potrzeba zmian polityki w tych Sprawach, a 


większa natomiast konieczność zmiany nastro- ' 


lu arabskiej ludności, która została ośmielona w 
Prześw.adczeniu. że ucierpiała wielką krzywdę 
i że jmigrujący Żyd oznacza trwałe zagrożenie 
lej egzystencji i przyszłości. Jestem przekona- 
ny, Że te obawy są przesadzone i że Drzy grun 
townem zbadaniu sytuacji dojdziemy do prze- 
konana, że 
naród arabski raczej z przedsiębiorstw ży- 
dowskieh ciagnie zyski, niż straty. Nie 
watpie w to, że działalność żydowska dźwi. 
ga rozkwit Palestyny, podnosi standard 
YCiowy robotnika arabskiego i że polo- 
Żyła podwaliny, na których może się o- 
przeć przyszły rozwój obu społeczeństw i 
ich rozwój ku państwowości. 
„, Zasada, że kwota imigracyjna nie Śmie prze- 
kroczyć gospodarczej pojemności Palestyny, 


+ 


dalszy) 


znajduje aprobatę wszystkich odpowiedzial- 
nych Żydów. O ile ta zasada znajduję dokładne 
i staranne zastosowanie u rządu palestyńsk ego, 
nie mogą mieć Arabowie żadnych uzasądnio- 
nych zastrzeżeń przeciw imigracji, którą przy- 
Czynia się do rozwoju nowych przedsiębiorstw, 


Harry Snell 


poprawy rolniczych i przemysłowych metod, 
a temsamem do podniesienie dochodów rządu i 
podwyższenia standardu życiowego całei łudno 
Ści. Nie mogę zgodzić się z krytyką, głoszoną 
przez sprawozdanie w odniesieniu do  istnieią- 
cych metod doboru imigrantów. Jakaś forma 
tei selekcji jest konieczna, a rząd nie jest w 
stanie przejąć jej na siebie. Tak więc odpowie- 


dzialność spoczywa ma organizacii 
nel. 

Akceptuję wypowiedzianą w  sprawezdaniu 
opinię, że żądane od imigrantów kwalif kacie 
iść imaiją w kierunku uzdolnienia, charakteru, 
predyspozycji na robotnika i obywatela. Poh- 
tyczne į; gospodarczo-polityczne poglądy kan- 
dydata nie powinny odgrywać Żadrei rol przy 
sełekcj: imigrantów. 

Uwalniam instyincje żydowskie od wszel- 

kiej winy w dziedzine nabywana zemi 

Odpowejdzialn; żydowscy przywódcy iedno- 
zgodnie neguiją wszelki zamiar szkodzenia arab 
skim dzierżawcom w interesie żydostwa. I tak 
ośwadczył nam dr. Ruppin, że „sjoniści nie ży 
czą sobie wypędzania Arabów z ziemi, a to nie- 
tylko dlatego, bo nasze sumienie jest przeciw 
temu, ale także dlatego bo to wzbudziłcby prze” 
ciw nam współpracę z Arabamt', Zabotyński 
oświadczył: 

„Niema ani jednego sjonisty, któryby na- 
wet we Śnie myślał o tem, aby rolniczą lu- 
dność tego kraju wypędzić”, 

Chcę wreszcie zacytować ustęp następujący 
z memorjału organizacji robotników żydow- 
skich: „Żydowski ruch robotniczy uważa naród 
arabski za integralny element tej ziemi. Nikt 
nie myśli o tem, aby tę ludność rugować, albo 
ażeby koloniści żydowscy instalowali się el 
kosztem. To bowiem byłoby nietylko z politycz 
nego, ale i gospodarczego stanowiska niemożli 
wem, a nadto kolidowałoby z moralną koncep- 
cła, na której bazuje ruch  sjonistyczny. Îmi- 
granci żydowscy, którzy przychódzą do tego 
kraju, aby żyć z owoców własnej pracy, uwa- 
żają pracujących Arabów za swoich współoby- 
wateli i współpracowników, których potrzeby 
są ich potrzebami a ich przyszłość przyszłością 
własną. Urzeczy wistnienie sjonizma będzie uwa 
żane jako stworzenie nowej ekonoftrfi, nie aże= 
by wyrugować arabską ekonomię, ale aby Ją 
uzupełnić”, (Dokończenie mastąpi) 


sionistycz- 


Wyraz „wojna“ - wykreślony z ludzkich 
| pojęcć!... 
Uroczysta przysiega b. kombatantów niemieckich 


Paryż, 10. 4. (PAT) Prasa podaje wiado- 
niość o zamierzorej w sierpniu wycieczce na 
pola bitew z czasów wiełkiej woiny 10 tysięcy 
b. kombatantów niemieckich, którzy wraz z de 
legatami b. kombatantów francuskich mają 
| zwiedzić Veriux, Arras i inne  in:ejscówości, 


na polach bitew we Francji 


gdzie na mogiłach poległych w krwawych be- 
jach żolnierzy mcją złożyć uroczystą przysię- 
ge, iż dołożą wszelkich starań, aby sam wyraz 
wojna został wykreślony z ludzkich pojęć. Wy- 
cieczkę urządza niemiecka organizacja republi- 
kańska Reichsbareru. 


wiadujc s.ę z kół konierncii morskiej, że wyni 
kiem dzisiejszego rannego posiedzemia delega 

było przyjęcie 
decyzji, żę każdy naród ma prawo zachowania 
| iednego wiełkiego okrętu wojennego który miał 
| by być uważany za okręt kłasy specjalnej. Po 
| zatem Japonis upoważniona została do zacho 
| wania trzech iekkich krążowników. które mają 
| siużyć jako statki szkolne, Wielkie ożywienie. 
| 

i 


| Londyn, IC. 4. PAT. Agencja Reutera do- 


t cvi amerykanskiej i japońskiej 


akie panowalo dziś wśród delegatów na kon- 


Całkowite porozumienie w Londynie? 


ferencji wslkaznie że rokowania wchodzą w sta 
djum krytyczne. Zakomumikowano dziś oficfal 
nie o osiągnieciu całkowitego porozumienie 
między Anglią, Stanami Zjednoczonemi i Japo 
nią, co dc wszystkich punktów porozumienia. 
Sekretarz stanu Stimson odwiedził dziś rano 
"Brianda. Delegacia amerykańska miała podob 
no przedstawić nowe zalecenia, dotyczące mo 
żliwości porozumienia między pięciu mocat- 
stwami, 


 Fagadkowy pożar na Targach 
Wschodnich 


| Lwów, 10. 4. We czwartek rano spłonął mo 
| del szybu nafiowcgo „Galicja“, znaidujący się 
| na placu Targów Wschodnich. Najpierw zapa- 
| liła się wieża z materjału suchego į łatwo pal- 
| nego. Po kwadransie wieżu runęła, a równo- 
częśnie zawali? sę przyległy do niej budynch. 
Ponieważ wiatr był dość silny, więc akcia stra 
| ży pożarnej była bardzo utrudniona. Przyczy- 
ny pożaru szybu rue ustalono. Najprawdopodo- 
bnicj został on podpalony, Jedno z pism lwow- 
skich przypomina, że szyb ten już w ubiegłym 
roku miał być przez Ukr. Org. Wojsk. wysa- 
| dzony w powietrze w dniu uroczystego otwar- 
cią Targów. 


Nie będzie zmian w kierow- 
nictwie Heimwehry 


Wiedeń. 10. 4. PAT, Dzienniki wiedeńskie 
donoszą, że wczoraj ukoficzone zostały kiłko- 
dniowe rarady kierownictwa Heimwehry. na 
których uregulowano szereg spraw organiza 
cyjnych. Dotychczasowi kierownicy. Steidie | 
Pfriemer, pożostaną nadal na swoich stanowi 
skach. W osobnej rezolucji podkreślono po 
nadparivjuy Charakter He'mwehry.  Wikoficu 
uregiilowano sporne kwestie powstałe we 
Wiedniu między poszczególnemi: oddziałami 
Heimwehry Ir. Steidle udaje się na„kikłotygo 
dniowy urlop do Włoch. 


Str. 4 


(e to fest „Togal”'? 


Tabiciki Tegai są skutecznyri środkiem przeciwko 
teuimziyzmow. podzgrze, grypie, bólom nerwowym 
i bólom siwy, migrenie i przeziębieniom. 

Nie wyrządz: cie sobie szkody, używając innych 


małowartościowych Środków. Według rejentalnego 
poświadczenia nrzeszio 6.000 lekarzy wyraziło swo 
je uznanie dla rkuteczneści działania Togalu. Nabyć 
można we wzsystlkich aptekach. Cena Zł. 2— 
1305b 


Konflikty między chrześcijanami 
w Jerozolimie 


Z Jerozolimy donoszą: W kościele Grobu 
Chrystusowego doszło do rozruchów na tle re- 
ligijnem. 

Mianowice kilku mnichów koptyjskich wbrew 
istniejącej umowie wniosło do kościoła krzyż, 
na co nie chcieli zezwolić zakonnicy rzymsko- 
katoliccy. Spór słowny zamienił się wkrótce 
w bójkę, w czasie której kilku mnichów koptyi- 
sich zostało poważnie poturbowanych. Dopiero 
przy pomocy policji zajście zlikwidowano. 


Bankructwo planów przeciwni- 
ków rzezi rytualnej 


Niedawnc zakończył się w Warszawie ostanł 
akt ofeązywy, jaką prowadzili członkowie rady 
miejskie] z lewicy i prawicy przeciwko ubolo- 
wi rytualnemu. Radni chrześcijańscy zawsze 
twierdzili, że ubój rytualny jest antyhumanitar- 
my. że miękie serca antysemitów drżą na wi- 
dok „dzikich* metod uboju żydowskiego. Zain- 
stałfowano więc w rzeźni miejskiej w Warsza- 
wie elektryczny aparat, który miał złagodzić 
męczarnie zabijanych zwierząt. Zwierzęta wsta 
wane do aparatu tracą pod wpływem pradu 
ałektrycznego przytomność, a następnie Zo- 
stalą zabiłane, W obecności ławników magistra 
ta i radnych miejskich dokonano niedawno pró 
Wy z nowym aparatem. Wyniki próby są bar- 
dm charakterystyczne. Przedewszystkiem oka 
zało się, Że agonia u zwierząt ogłuszanych prą- 
Gem elektrycznym trwa 8—9 minut. Przez ca- 
ły czas zwierzęta wily się w bólach. Równo- 
cześnie podczas prób uboju rytualnego stwier 
dzono, Że zwierzę pozostaje w agonji zaledwie 
37 sekund, a w najgorszym razie do 2 minut. 
Okazało się to w 34 wypadkach, przy których 
ławnicy i radni byli obecni z zegarkami w 

Antysemikcy radni zamilkli, Radny żydow- 
ki Elleuberg wykorzystał we właściwy sposób 
całą sprawę, by udowodnić, jak absurdalne są 
wystąpienia przeciwko ubojowi rytualnemu. 


Bajka o „mordzie rytualnym* 


Kilkakrotnie ogłaszaliśmy ostatnio wiadomo- 
Sci z rozmaitych stron kraiu o zdawieniu się 
mpiorów średniowiecza i o odżyciu bajki o mor- 
dzie rytnałrym. We Wilnie rozpowszechniana 
była ostatnio mawet wśród ludności chrześcijań 
skiej broszura zawierająca oświadczenie rzeko 
mo jakiegoś rabina litewskiego-wychrzty, że 
Żydzi używają do rozmaitych celów krwi szcze 
gólnie zaś do mac. Broszurę tę skonfiskowały 
władze administracyjne z przyczyn formal- 
nych W Wilnie prowadzą niektóre sfery w 
dalszym ciągu agitację antyżydowską na tle 
baiki o „mordzie rytualnym*. I tak niedawno 
odbył się w lokalu chadecii wileńskiej odczyt 
o „mordzie rytualnym“ wygłoszony przez jedne 
go z misionarzy, wychrzczonego Żyda. 

-MM 


KONFISKATA PRO-ŻYDOWSKIEJ BROSZURY 
ARABSKIEJ. Z Jerozolimy donosi ŻAT: Arab Mu 
bamad al Tawil, przed pewnym czasem wydał 
broszurę, w której oskarża przywódców arab- 
skich o zorganizowanie rozruchów sierpniowych, 
został obeonie pociągnięty do odpowiedzialności 
sądowej za ogłoszenie tej broszury. Cały nakład 
został skonfiskowany. Al Tawil był jednym ze 
świadków z ramienia egzekutywy  sjonistycznej 
Brzed brytyjską komisją śledczą. 

NAZWANIE DZIECKA NOWONARODZONEGO 
IMIENIEM BALFOURA. Czermiowiecki kupiec A. 
Tygier nadał swemu nowo narodzonemu dziecku 
imię Balfour, Magistrat w Czerniowcach pierwo- 


„NOWY DZIENNIK“, 


Grożąca podwyzka ceł 


Podczas gdy Europa obmyśla sposoby unie- 
ruchomienia oi i eweniualnej ich obnżki, Sta 
ny Ziednoczcwe zmierzają tymczasem coraz 
wyraźniej do podwyższenia taryfy celnej, wy- 
chodząc z zakżęnia, że cła są ich sprawą we 
wiiętrznią i że nie mogą być nietylko przedmio 
tem umów w .elostroniych. ale że wogóle nie 
mogą być un eruchamiane nawet w dwustron- 
mych trastatach handlowy zh. 

To też, gdy w roku ubiegłym projekt rewizji 
taryfy celaei Stanów Zjednoczonych wywołał 
burzę protestów ze strony całej Europy. Sta- 
ny Zjednoczone pomiięlv te protesty milcze- 
niem i sprawa rewizji poszła zwykłym trybem 
aż wreszcie poczatkach marca br. nrojekt 
rewizji przeszedł w Senacie 53 głosami prze 
ciwiko 31. Projekt Senatu ne idzie tak daleko 
w kierrmku prctekcjonistycznym, jak pierwotny 
projekt rzadcwy, w każdym razie zwyżki ceł 
Są takie, że przy dotycłiczasowym poziomie 
wwozu doclixly z ceł będą o blisko 100 milj. 
dolarów wieksze, niż dotychczas. 

Proiekt. przyjęty przez Semat, który musi je 
szcze przejść przez mieszaną kom się obu «zb 
dla ostatecznczo uzgodnienia, zawiera trzy po 
stanowienia którym przeciwmi są demokraci 
rządowi: 1) o premiach wywozowych dla rolni 
ków. 2) o przekazaniu kongresowi prawa zwyż 
ki, lub zniżk o 50 proc. niektórych ceł, 3) o za 
rządzeniach antytrustowych, polegających na 
tem, że prezydemt ma być obowiązany do za 
wieszenia cel wwozowyci jeśliby te pozwoli 


w 


sobota 12. IV. 1930 


Nr. S% 


Ameryce 


ły odnośnym wytwórcom zdobyć monopol na 
| rynku wewnętrznym. > 

Przypuszczalnie pierwsze i trzecie postano- 
wiemie padie o le rząd ustąpi w innych pun 
ktach. Jedno wst wszakże pewne, że mieszana 
komisja tak samo nie zwróci uwagi na głosy 
zagranicy, iax to w swoim czasie zrobiły Tzba 
posłów i Senat. Rząd Stanów zresztą jest przy. 
gotowany na to, że niektóre państwa europej 
skie odpcw edzą zwyżką ceł na mekbtóre towa 
ry amierykańskie. np. na samochody. 

We Francji. ostatnio zareagował ma grożącą 
zwyżkę ceł amerykańskich przemysł tudowy 

i koronkarsk: ześrodkowany w okregu Cala, 

a zatrudniający około 70 tys. robotników. Zwo 

lane w tei sprawie zebranie wystosowało te 

legram de p. Tardieu z prośbą o interwencje 
u rządu Staacw Zjednoczonych. 

W projekce, przyjętym przez Senat arnrety- 
kański, przewidziane jest dodatkowe cło od wy 
robów z wiókna bawełnianego krótkiego; w 
ten sposób Ameryka chce zmusić zagranicę 
do używania tylko bawełny ame1ykańskiej. 

W Niemczech cpinja gospodarcza jest silne 
zaniepokojna wolityką celną Ameryki. „Vossi- 
sche Zeitwng“ rważa, że państwa europejskie 
powinny wspólnie przypomnmeć Stanom Zfedn. 
ich morame zobowiązania, wynikające z trakta 
tów handlowych, i wskazuje na to. że nikt je 
szcze dotycliczas nie zdecydował się wymów:ć 
Stanoin Zjedmoczonym traktatu yć ą 26 
L 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 
GRETA GARBO W FILMIE MÓWIONYM 

W Londynie odhył się prywatny pokaz pierw- 
szego filmu mówionego z Gretą Garbo. Film ten, 
przerobiony ze sztuki scenicznej O'Neil'a „Anna 
Christie“ został nakręcony w Ameryce w ciągu 
bardzo krótkiego czasu — 28 dni. Jak wiadomo, 
Grela Garbo przez dłuższy czas wzdragala się wy 
stąpić w filmie mówionym, twierdząc przedewszy- 


stkiem, że jeszeze nie opanowała w dostatecznej: į 
mierze języka angielskiego Fewnego jednak dnia ; 
zjawiła się u swojego <ivrektora Clarence Browna | 


i oświadczyła, że pragnie wystąpić w filmie mó- 
wionym. 
Garbo, bezzwłocznie zaczął nakręcać film. nie po- 
dcjmując nawet uprzednio próby głosu Grely Gar- 
bo w obawie, że artystka, znana ze swoich kapwy- 
sów, znowu rozmyśli się i nie przystąpi do pra- 
cy. Film „Anna Christie“ jest wspaniałym suk- 
cesem Grcty Garbo. której głos okazał idealne 
wprost warunki dla filmu mówionego. Publiczne 
wyświetlanie filmu rozpocznie się w Londynie ną 
Święta Wielkanocne w największym kinenialogra 
fie Londynu „Empire Theatre", liczącym cztery 


tysiące miejsc. Film oczekiwany jesl z najwięk- ' 


szem powszechnem zainteresowaniem. 
— 

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. W poniedziałek 14 bm. premjera jednej z naj- 
ciekawszych sztuk Leona Kobryna: 4-aktowej ko- 
medji pt. „Pan doktór i jego żony“. W rolach głó- 
wnych występują znani artyści Bella Belleryna i 
Chaim Szejer oraz znakomity artysia scen żydow- 
skich w Ameryce p. Borys Auerbach. W skład re- 
szty zespołu wchodzą panie: Jakubowicz, Lubar- 
kowska i Ronina; panowie: A Berman, Blatt, © ott 
fryd, Goldberg, Bendor i imni Bilety wcześniej 
do nabycia w firmie A. Fischhab, Grodzka 46. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Sztuka 
Bernsleina „Melo“ ukaże się jeszcze tylko dwa ra- 
zy w repertuarze, po cenach zniżonych a to dzi- 
siaj wieczorem i w niedzielę popołudniu, W sobo- 
Eko GARE © ZUNE __ zd] 


tnie nie chciał się zgodzić na to imię, ostatecznie 
jednak dziecko zostało zarejestrowane pod tem 
imieniem. 

ŻYDÓWRA — PIERWSZYM PROFESOREM- 
KOBIDTĄ WE WŁOSZECH. Dr Lea Merizzi zo- 
stała mianowana profesorem uniwersytetu rzym- 
skiego. Jest to pierwsza kobieta we Włoszech, 
klóra obejmuje katedrę profesorską. 

ZGON NACZELNEGO RABINA Z BEREGSA- 
TZU. W  Beregsaiżu (Ruś Podkarpacka) zmarł 
tamtejszy rabin naczelny Salomon Schreiber, któ- 
ry był jednym z najwybitniejszych przywódców 
religijnych Żydów na Rusi Podkarpackiej. W po- 
grzebie rabina Schreibera uczestniczyło 4 tysiące 
osób z różmych stron Rusi Podkarpackiej, Słowa- 
czyzmy i zagranicy, h literacka rabina 
Schreibera obejmuje 200 tomów, 


Brown korzystając z gotowości Grety i 


tę premjera jednej z najciekawszych sztuk Ber- 
rarda Shawa „Cezar i Kleopatra", z udziałem KĘ. 
Junoszy- Siępowskiego jako Cezara. Kleopatrę 
odtwarza p. Zaklicka. Nowe dekoracje według 
| projektu M. Różańskicgo oraz nowe kostjumy 
| rzymskie i egipskie stworzą malowniczy, efekto- 
| wny obraz, 

| — WYSTĘPY WARSZAWSKIEJ SZOPKI FO- 
| LITYCZNEJ. Jutro w sobotę, w niedzielę i w po- 
| 

l 

) 

l 


niedziałek wysląpi gościnie w teatrze „Bagatela" 
aklualna „Warszawska Szopka Polityczna 1930 r.“ 
Satyra i humor reprezenlowana 
gzołowych autorów Warszawy ubawią niezawo- 
dnie pmbliczność, a doskonale karykatury — lalki 
wybitnych osobistości, będą przedmiotem ogólne- 
so podziwu. Codziennie dane będą 2 przedstawie- 
nia o godz. 715 i 915 wieczorem, na które kasa 
teatru sprzedaje biłelv codziennie od godz. 9-tej 
rano W piątek z powodu przygotowań scenicz- 
uych do „Szopki“ teatr zamknięty. 

— „USMIECH KRAKOWA“ to tytuł rewji. która 
w pi zyszłym tygodniu odegraną zostanie w bu- 
cynku teaten „Pantera“ przy uł Rajskiej 12, Na 
program zlożą się najnowsze przeboje Warszawy, 
a wykonawcami będą najlepsze sily lwowskiego 
i krakowskiego „Gongu“, oraz artyści warszaw- 
scy. Bliższe szczegóły wkrótce podadzą afisze, 

— LAUREATEM NAGRODY MUZYCZNEJ M. 
WARSZAWY na r 1930 został Piotr Maszyński, 
znany kompozytor i prof, konserwatorjum war- 


świelnie przez 


szawskiego. 
TEATR IM J, SŁOWACKIEGO 
Piątek; „Melo“. 
Sobota; „Cezar i Kleopatra“ (Premjera — no- 
wość). 


TEATRY ŚWIETLNE | DŹWIĘKOWE 
OCIECHA: „Serce ulicznicy* 
SZTUKA: „Moralność pani Dulskiej", 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Kobieta na księżycu”. 

CORSO: „Dvn Meik“. 

BAGATELA: Podczas występów „Habimy* kl- 
noteatr nieczynny, 

NOWOŚCI: Cnotliwe dziewczęta". 

WARSZAWA: „Pat i Patachon w Luna- Parku' 

WANDA: „Księżniczka jazzbandu”, 
|) 


ZE SPORTU, 


| 
| 

SPARTA—MAKKABI. Sobotnie spotkanie tych 
| dwóch doskonałych A-klasowych drużyn, które od 
będzie się ma boisku Makikabi zapowiada się bardzo 


ciekawie. Biało-miebiescy, którzy przygotnuią się sta 
ranie dp nadchodzących mistrzostw pod kierma 
kiem trenera *ę<gierskiego p. F. Nogenłuoera, wy 
stąpioa w kompletnym składzie i zademonstrnją nie 
wątpliwie grę stojącą ma wysokim poziomie. POCZ 
tak o godz. 4 pap, Poprzedzą zawody o miutrzostwo 
K. O. Z. Q. S. Wawse—Makkabi. 
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_ Nr. 97 
PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


sea „NOWY DZIENNIK“, sobota 12. IV. 1930 


Etatyzm - jeszcze nie znikł, a już - wraca 
Min. Kwiatkowski ma wkrótce ustąpić 


W „Gazecie Warszawskiej" czytamy: 

„W kołach gospodarczych mówią, że kierow- 
nik ministerjium przemysłu i handlu p. Kwat- 
kowski niezadługo ustąpi ze swego stanowiska 
i po urlopie wypoczynkowym obejmie kierow- 
njctwo Mościc. 

Jako ewentualnych jego następców wymie- 
niają dotychczasowego ministra poczt inż, płk. 
Boernera, któdy swego czasu był już dyrekto- 
rem „Polminu*, oraz obecnego wiceministra 
skarbu p. St. Starzyńskiego, iednego z czoło- 
wych kierowników „pierwszej brygady gospo- 
darczei*. Ten ostatni jest jednostką o wiele 
energiczniejszą i impulsywniejszą, stąd też po- 
słada większe Szanse, Zresztą przyszła nomina 
cła odpowiadałaby bardziej kursowi, jaki zapa- 


niu p. Jastrzębskiego na doradcę gospodarcze- 
go p. premjera. Nie potrzebujemy pzypominać, 
że p. Starzyński mależy do przodujących eta- 
tystów“. 

W tym samym numerze „Gazeta Warszaw- 
ska“ donosi: 


„Nowy kurs“ 


Onegdaj wieczorem urządziły koła gospodar- 
cze obład na cześć p. Deweya. Mowę zasadni- 
czą wypowiedział b, poseł p. Janusz Radziwiłł, 
który niedawno powrócił z zagranicy, Obiad 
ten nabiera specjalnego znaczenią wobec zamie 
rzonego nowego kursu w naszem Życiu gospo- 
darczem. 


Procenty w Polsce i zagranicą 


Z calej Europy pieniądz u nas naidroższy 


Na wszystkich niemal rynkach pieniężnych 
Europy daje się zauważyć zjawisko „większaią- 
cli się podaży kaptału. W ślad za tem idzie 
Systematyczne obniżanie stopy procentowej w 
bankach emisyjnych i prywatnych, przyczem 
te ostatnie, zmuszone względami konkurencji, 
pobierają niższe procenty od banków emisyj- 
nych. 1 

Krajam! najtańszego pieniądza 


są obecnie 


Berlinie Reichsbank udziela pożyczek na 5 


| proc, We Włoszech stopa oficjalna wynoki 6,5 


proc., prywatna zaś 6.25 proc. 

Do krajów najdroższego kapitalu należy Pol 
ska, gdzie urzędowa stopa dyskontowa wynosi 
(zresztą dopiero od niedawna) 8 proc. Jak bar- 
dzo stosunki finansowe w Polscę różnią się od 
zagranicy, świadczy fakt, że Polska jest jedy- 
nym krajem, w którym prywatna stopa dyskon 


nuje w naszem życiu gospodarczem po powoła 


Francja, Szwajcaria i Holandja (3 proc.). Ban- i towa test wyższa od urzędowej. Jak wiadomo 
ki prywatne w tych krajach udzielałą nawet po | bank; polskie mają prawo pobierania 12 proc. 
Życzek ną 2,31 do 2,75 proc. Zkolei idą Anglja | od pożyczek. Prywatni dyskonterzy zaś prze- 
i Belgja, gdzie urzędowa stopa dyskontowa wy | kraczalą nieraz nawet 24 procent. 


nosi 3,5 proc, ryltkowa zaś od 2,37 do 3,25, W 


——og—— 


Sytuacja w przemyśle drzewnym 


Tempo zaknpów surowca drzewnego przez prze- 
mysłoweów i kupców drzewnych nie uległo w cią- 
gu miesiąca marca spodziewanemu  przyspiesze- 
miu; już dziś staje się widocznem. że przy końcu 
właściwej kampanji rebnej, tzn, w kwietniu, wiel- 
kie ilości surowca drzewnego zarówno Z lasów 
panstwowych, jak i prywatnych pozostaną nie- 
sprzedane, W ścisłym z tem związku stoi natural- 
nie słaby ruch na tariakach. W wielkopolskich ste- 
rash drzewnych krążą pogłoski, jakoby dyrekcie 
lasów państwowych w zachodniej Polsce zamie- 
rzały oddać niesprzedany okrąglak do przetarcia 
na swój rachunek iartakom prywamym Dla wie- 
iu przemyslowców drzewnych koncepcja ta jest 
ponętną, gdyż będa mogli "trzymać w tem sposób 
swoje zakłady w ruchu, bez konieczności wykła- 
dania swego kapitału i bez ponoszenia ryzyka w 
związku z fatalną konjunkturą sprzedażną na mię- 
dzynarodowych rynkach drzewnych 

Mimo zawarcia umowy handlowej z Niemcami, 
widoki na wzmożenie eksportu drzewnego du Nie- 
miec nie poprawiły się, gdyż zapotrzebowanie te- 
go rynku nia odpowiada bynajmniej poziomowi 
lat ubiegłych. i 

Na rynku wewnętrznym oczekuje się Z rozpQczę- 
ciem sezonu budowlanego ożywienia Niewiadomo 
jednak, jak sezon ten wypadnie, wobec znikomych 
sum kredytów budowlanych  Niedopisanie akcji 


budowlanej byłoby dla krajowego przemysłu drze- . 


wuego ciosem, zbliżającym tę gałęż gospodarki ku 
zupełnej ruinie, 

Zbyt materjałów stolarskich po największej czę- 
Ši również będzie zależał od ilości pobud>wanych 
omów mieszkalnych. Chwilowo przemysł meblar- 
ski jest bardzo złym, a zarazem bardzo wybred- 
aym odbiorcą przemysłu drzewnego. 


Rynek Vai 
Na światowych rynkach jajczarskich panowała 
W tygodniu ubiegłym naogół tendencja mocniejsza. 
W Niemozech ceny nieco zwyżkowały. Na rynku 
Iranouskim zwyżkowały jedynie jaja duże i wybo 
rowe pochodzenia krajowego Na rynku austrjac- 


większym popytem cieszyły się jaja duże, dobo- 
rowe, w pierwszym rzędzie poznańskie, które o- 
siągnęły na rynku niemieckim ca 87 mk. za 1440 
szńuk. Jednak z powodu słabego zbytu zarówno w 
Niemczech, jak i na innych rynkach, gros wywo- 
zu z województw zachodnich szedł via Hamburg 
do Argentyny. Za towar eksportowo przerobiony 
placono w Hamburgu 91 — 95 mk. za 1440 sztuk 
loco stacja załadowcza, 


Chińska transakcia w Łodzi 


W ostałnich dniach bawili w Łodzi rzadcy od- 
biorcy manufaktury — kupcy chińscy z Szanghaju 

Pobyt ich miał na celu zorjentowanie się w mo- 
żliwościach eksportu łódzkich wyrobów włókien- 
niczych do Chin. 

Chińczycy po dokludnem zaznajomieniu się z po- | 
dażą na rynku łódzkim dokonali zakupów na o- 


i 
I 
| 
| 
ciągu naszym możliwościom eksportowym. Naj- 
| 


gólną sumę 52000 dolarów, płacąc gotówką. 

Fartja towarów składa się z materjałów wy- 
soitowanych i niemoduych, przyczem wskutek 
kryzysu Chińczycy uzyskali ceny bardzo niskie. 

Wogóle, gdyby nie kryzys, transakcja ta nie do- 
szłuby do skutku O nawiązaniu stałych stosum- 
ków z Szanghajen narazie nie może być mowy, 
gdyż kalkulacja nie wytrzymuje takich wydatków, 
jak op. podróż z Szanghaju do Polski. która ko- 
szluje 4.000 dolarów. 


m 


UMORZENIE ZALEGL)JSCI PODATKOWYCH 


' NA ŚLĄSKU. Na zasadzie upoważnienia ministra 


kim w dalszym ciągu podaż duża Na praskim ryn- , 


ku jajczarskim ożywił się zarówno popyt, jak i 
przyczem odczuwać się daje <wyżkowa 
tendencja cen Na rynku angielskim tendencja nie- 
co mocniejaza. — Rynek krajowy prawie nie zare- 
agował na zmianę tendencji zagranicą. Ceny hur- 
towe pozostały na niezmienionym’ poziomie W 
N arszawie płacono 2,20 za 1 kg. Tendencja spo- 
ajma. Złyę zagranicę nie odpowiada w dalszym 


skarbu, śląski urząd wojewódzki umorzył w o- | 
statnich miesiącach około 3.500 płatnikom zaległo- | 
ści podatkowe. któreby mogły zachwiać egzysten- 
cję płatników. | 

PROJEKT USTAWY 0 ZASTAWIE REJE- 
SEROWYM NA DRZEWO. Przed kilku dniami | 
wpłynął do departamentu ustawodawczego mini- , 
sierstwa sprawiedliwości projekt ustawy o zasta- | 
wie rejestrowym na drzewo. ostatecznie uzgo- 
aniony na gruncie prezydjur Rady ministrów i | 
wyłonionej ad hoc komisji międzyministerjalnej. | 
W ministerstwie sprawiedliwości sprecyzowane | 
zóslaną paragrafy, które zawieraja postanowie- | 
nia w przedmiocie sankcyj karnych 

PIERWSZA FABRYKA WATY DRZEWNEJ | 
W POLSCE Górnośląska Fabryka Celulozy w 
Czułowie uruchomiła w ostatnim czasie fabrykę | 
waty drzewnej t. zw lignicy. Wata ta używana | 
jest do celów sanitarnych Wate drzewną dotych- ' 
czas sprowadzaliśmy z Niemiec i Czechosłowacji | 
w ilości przeszło 1.200 ton rocznie 


DZIEŃ POLITYCZNY 
Wyjazd p. Prezydenta Rzplitej 
do Spały 


P. Prezydent Rzpliitej opuścił wczoraj Warsza- 
szę, udając się na kilkudniowy wypoczynek da 
Spały. 

Zarządzenia oszczędnościowe 


min stra spraw wewnętrznych 
W związku z rozpoczęciem okresu budżetowego 
1930/31, p. minister spraw wewnętrznych zwrócił 


; uwagę wojewodów na konieczność rozplanowania 
| gospodarki finansowej podległych im urzędów w 


taki sposób, by bezwarunkowo nie wychodziła o- 
na poza ramy otwieranych kredytów  miesięcz- 
nych Dopuszczalne zaten są tylko takie wydatkł, 
dla których w danym czasie jest pokrycie, i 
Ze względu na trudną sytuację gospodanczą pañ- 
stwa i szezupłość rozporządzalnych kredytów, za- 
sada oszczędności winna znaleźć zastosowanie w 
szerokiej mierze. Jaknajdalsze ograniczenie wy” 
datków, oczywiście do tych granic, jakie są mọ- 
żiiwe bez szkody dla interesów państwa, jest ko- 
nieczne w szczególności z powoda zmacznego 
zmniejszenia niektórych kredytów w stosunku do 
okresu 1929/30, przedewszystkiem więc ogranicze- 
niom winny ulec wydatki na podróże służbowe t 
przesiedienia. Podwyższenie tych kredytów wogó- 
le nie będzie możliwe, liczyć się raczej naiażałoby 
z ewentuainem zmniejszeniem ich w związku Z 0- 
gólnym pianem finansowym gospodarki państwa. 
Dlatego też należy poddać bliższemm rosważenia 
rodzaje podróży służbowych i rozplanować je w. 
ten sposób, by wynikłe wydatki znalazły całkowó- 
te pokrycie w rozporządzałnym kredycie. 
Względy oszczędnościowe również należy mieć 
na uwadze przy zarządzaniu, względnie stawianiu 
wniosków o przeniesienia urzędników. Przy došo- 
nywaniu wydatków na srodki lokomocji przestrze- 
gać należy norm, podanych w uwagach do proje- 
ktu ustawy skarbowej. Wreszcie hliżej zbaóać ma- 
leży rozchodowanie kdedytu na wydatki biurowe. 
W tej dziedzinie wydatków możliwa jest bowiem 
osiągnięcie pewnych dalszych jeszcze oszczędno” 


SCl. 


Dlaczego nie dojdzie do skutku 
wystawa sztuki polskiej 


eo 
w Berlinie? 

Dnia 13 bm. miała być w Berlinie otwarła wy- 
stawa polskiej sztuki. Niemiecka prasa demokra- 
tyczna przyniosła alarmującą wiadomość, że wy- 
stawa ta nie zostanie otwarta, ponieważ nieraieciii 
minister spraw zagranicznych dr. Curtius me 
chciał stanąć na czele komitetu, urządzającego wy 
stawę, Przypominamy, że przed półtora laty ber- 
tiński historyk sziuki dr. Alfred Kuhn zorgani- 
zował w Warszawie wysławę sztuki niemieckiej, 
a na czele polskiego komitetu, obejrnującego opie- 
kę nad tą wystawą, słanąi minister Zaleski, Pol- 
ska słusznie więc domagała się, by na czele nie- 
mieckiego komitetu opiekującego się polską wy- 
stawą stanął niemiecki minister spraw zagrami- 
cznych. Przed 10 dniami otrzymał komitet, urzą” 
dzający wystawę, zawiadomienie od ministra Our- 
liusa, iż nie może brać udziału w pracach komi- 
iclu i dłaiego prosi, by jego imię nie figurowało 
na liście komilciu. Ten krok stoi w związku z we- 
wnętrzno- polilycznemi walkami, których przed- 
miotem jest traktat handlowy między Polską a 
Niemcami Niemiecki PENKLUB w Berlinie za- 
protestował przeciwko nietaktowi  niemiackiego 
ministra spraw zagranicznych, ogłaszając deklara 
cję, że przy urządzeniu polskiej wystawy nie po- 
winny w grę wchodzić żadne polityczae intrygi. 


NA MARGINESIE. 


„NOWY DZIENNIK”, sobota 12. IV, 1930 


Powieść, Pióra powinni przeczytać rodzice | nanczycjel 


Chciałbym zwrócić uwagę na ciekawą po” 
wieść młodej autorki, pan! Ireny Krzywick ei. 
Je) mEryaza powieść pi. „Pierwsza krew (na- 


kladem księgarnie F. Heesicka w Warszawie) i 
Sspoiuala się z bardzo przychylnem przyjęcem 
krytyki, Podinosiy się wprawdzie glosy- które | 
zarzucaia uutoree nicduirzałość budowy, Wyau 


mięcie swei osoby ua pierwszy plan, zamiast ro 
zwijać calu akcję poprzez pryztnat bohaterów 
powieści. ale wszystkie te nezawsze uzasadnio 
ne zarzuty nie zmn:eiszają wcale dan:osłości 
tej powieści, którą uważać możemy za pierw” 
szorzędny dokument do poznania psychiki do- 
rastającej młodzieży. 

Z niezwykłą odwagą wkroczyła pani Krzy- 
wickj w zupełnie w polskiej powieści zaniedba” 
ną dziedzinę. Psychoanaliza Freuda jest w Eu- 
topie oddawna już pomostem do poznania pod” 
świadomego życia człowieka. U nas w Polsce 
ġest niestety jeszcze wciąż nowinką, do której 
nasi powieścioriszrze z dużym odnoszą się sce- 
ptycyzmem. Pierwszy wyłom uczynił swego 
czasu Irzykowski swą „Pałubą”, ale ta przed 
Proustem proustowska powieść poszła' niestety 
w zupełne zapomn:enie. Możeby p. Irzykowsk! 
wystarał się teraz o powtórne wydanie swej po 
wieści, która po „Uczynieniu pewnych skrótów 
musi zwrócić na Siebie powszechną uwagę. Po- 
tem następujc długa pauza aż do pojawienia się 
powieści Stanisława Ignacego Witkiewicza p. t. 
„Pożegnanie jesieni“, ale į powieść Witkiewi- 
eza, przeładowana bagażem filozoficznych dy- 
gresyj, przeszła bez echa. „Pierwsza krew“ pa” 
wi Krzywickiej jest trzecią próbą skierowania 
polskiej powieści na nowe zupełnie tory. 

' We jest wlaściwie ani literacką 

©ceną ani też nie chce być nawet typową recen 
gą. Jest to rubryka w codziennem piśmie, któ- 
Wa omawia nawet dzieła Ściśle literackie i bele- 
pod kątem widzenia aktualności dnia 

więc Świadomie omówienie literackich 

walorów tej R ów ©, zaznaczając tylko mimo” 
iehodem, że autorka zasadniczy popełniła błąd, 
do swej powieści osobistości z 

Ing akcją zupełnie niezwiązane. Tyczy sie to tak 
poety Listena, jak religijnego mistyka i wol- 
taouryŚlicieła w jednej osobie p. Hieronima. Po- 
eta Listen przypadkowo mas Żydów bardzo in- 
feresuje, albowiem autorka pokusila się o zde- 
maskowanie niektórych bardzo głośnych i bar- 
dzo zuchwałych polskich poetów żydowskiego 
pochodzenia, pokazując nam, że ta zuchwałość 
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flażocjyizawany przekład Wandy Kragen 
00 (Ciąg dalszy.). 

Posterunek kozacki przepuszcza mnie bez trud- 
uoŚci na podstawie dawnej nauczycielskiej prz- 
pusiki. Przed barakami roi się, niby od szarych 
mrówek, od ludzi, uniączonych i wałęsających się 
bez siły. Kdę odrazu do mojego starego pomiesz- 
kamia. Kwaskowe, stęchłe powietrze ciemnych izb, 
przytłacza mmie, acz teraz są one po największej 
części puste i wszystkie okna otwarte, I tutaj mo- 
głem żyć pół roku ..? 

Już zdaleka widzę legowisko Schnarrenberga. 
pedantycznie wymuskane, miejsce Briimna, zanied- 
kane i brudne, szeroką pryczę Poda, niezbyt skru- 
pulatnie wygładzona, lecz czystą, W środku sie- 
dzi głowacz, koło niego Suszka, reszta prycz jest 
wolna. Suszka ujrzawszy mmie, aż zawyła z rado- 
ści, a głowacz zeszedł prędko z tapczanu, — Pan 
chorąży — woła, — pan! Toż się dopiero nasz nie- 
Gźwiedź ucieszy! 

Podaje mu rękę. — A gdzie reszta? 

— Przed barakiem. Całe bractwo wyleguje się 
w słońcu. Ale jeden musi pozostać na straży. Ima- 
czej okradzionoby nas doszczętnie, Za godzinę ma- 
ły Blank mnie zluzuje .. 

Bawię się trochę ze Suszką. Poznała mmie na- 
tychmiast — my 'e z wdzięcznością.. Jej długa 
sierść jest ozysta i gładka, starannie wyczesana, 
jak sierść konia... 


jest tylko odwrotną stroną medalu, jest tylko 
próbą zakrzyczenia w sobie swego żydostwa. 
Chociaż więc sylwetka Listena saas Żydów in- 
iereSlije, stanowi to tylko czysty przypadek 1 
dlatego sulidaryzuię się zupełme z p. Piwiń- 
skim który we „Wiadomościach Literackich“ 
zai Zi autorce niepotrzebne wprowadzetne do 
powieść poety Listena. 

Autorka w tej pierwszej swojej powieści 
chciała widocznie zbyt wiele powiedz.eć, a po- 
nieważ ma naprawdę coś własnego do powie- 
dzen'a, uczyniła to ze szkodą dla architektom- 
ki swego dzieła. Zapomina się jednak o tem 
wszystkiem, bo interesuje nas głównie zasadni- 
czy problem powieści. A jest nim psychika do“ ' 
rastającei młodzieży 4 ie; stosunek do rodzi- 
ców. Cała akcja powieści rozgrywa się właści- 
wie w przeciągu 24 godzin, ale autorce udało 
się w ciągu tego krótkiego czasu odsłonić nam 
wprost w mistrzowski sposób tajemnicę dojrze 
wania dwóch chłopców i jedne; dziewczynki. 
Z dzieł Freuda wiemy, o istnieniu kompleksu 
Edypusa w duszach chłopców, o nienawiści chło 
pców do oica, wiemy też, jaką rewolucją jest 
okres pierwszej menstruaci 
ny. Ale o tem wszystkiem wiedzieliśmy nie- 
jako abstrakcyjnie, sucho schematycznie. P. 
Krzywicka demonstruje to nam in anima vili, o- 
powiadając nam losy trojga dzeci w ciągu 24 
godzin. Opowiada nam to tak poprostu, bez ża- 
dnej afektacji, bez żadnej przesady, bez żadnej 
ornamentyki stylowej, że dosłownie otwiera się 
nam okienko, przez które spoglądać możemy w 
skomplikowany Świat duszy dziecka, 

Pani Krzywicka buduje akcię swej powieści 
na dwóch niejako płaszczyznach: na jednej po- 
znajemy sposób odczuwania į reagowania dzie- 
ci na brutalność życia, wdzierającego się do 
ich Świata, a na drugiej poznajemy rodziców za 
przątnietych wyłącznie sobą, zajętych własne” 
mi tragicznemi przeżyciami lub też własnemi 
ambicjami. Uczyniono autorce wyrzut, że do 
swej powieści właśnie wprowadziła intrygi star 
szych, ale mam wrażenie, że zarzut ten jest zu- 
pełnie nieuzasadniony, albowim autorce zależa- 
ło właśnie na tej przeciwstawności, ma tej dwu- 
płaszczyznowości swej powieści. Scierają się ze 
są dwa egoizmy: egoizm młodych uginający 
się pod ciężarem rodzicielskiego autorytetu, nie 
uzrtający tego autorytetu, buntujący się przeciw 
ko tyranii starszych i niezgrabnie szukających 
drogi dla tego protestu, y egoizm starszych, nie 


kę w komplecie. Pod siedzi między Błankiem i ar- 
tystą, oparty szerokim grzbietem o mur, Jest nagi 
po pas i opala sobie na brumatno włochatą pierś. 
Brinn i Bawarczyk leżą wyciągnięci n jego stóp 
Schnarrenberg, jeden jedyny w zapiętym pod szy- 
ję mnumdurze, siedzi sztywny opodal. 

— (hiopcze! — krzyczy Pod triumfalnie. Dło- 
nie jego z siłą niedźwiedzia potrząsają mnie za 
barki. Dobroduszna, chłopska twarz rozjaśnia się 
w serdecznej uciesze Wyciągam z kieszeni papie- 
rcsy i częstuję niemi. Briinn sięga po nie jak mor- 
finista po białą truciznę — Dobry i tak chłop z 
ciebie, kawalerze — mruczy — Jeszcze cię pano- 
wie nie zdołali zepsuć, jeszcześ, zdaje mi się ten 
Sam... i 

Po godzinie podiaoszę się. — Choesz mnie odpro- 
wadzić, Pod? 

— Ależ naturalnie. — Staje, barczysty i ogo- 
rzały, koło mmis. Powoli idziemy nasza dawną 
drogą, okrążająca wszystkie baraki i przezwaną 
przez nas „walka z tuberozą". — No, Pod, a te- 
raz gadaj! Co tam u was słychać? 

Kołyszę głową— Od wybuchu rewolucji jakoś 
te idzie. Od tego czasu nowa rześkość wstąpiła w 
ludzi. Ale przedten było gorzej; ustawiczne bija- 
tyki, kradzieże, podłości. Ta przeklęta zima... 
Zrujnowała najprzyzwojiszych! Nie, trzeciej już- 
byśmy nie przetrwali... 

— Co robi Briinn? 

— Co ma robić? To co zawsze i tyle.. Ale oza- 
sami jest już zupzłnie zwarjowamy.. Naprzykład 
vtedy, kiedy od nas odszedłeś; zaledwie byłeś za 
drzwiami. zwalił się jak długi na pryczę i skowy- 


czał jak pies, 
— A Schnarrenberg? — pytam 


Milczę długo. 
wkońcu, 

— Mój Boże, ten nie og wał się do nikogo po 
waszem odejściu Dopiero od rewolucji odzyskał 


PRONRA sl, mnie baaki majia pacz dawną pyskaczkę. Zaraz pierwszego dnia krzy- 


ann NN, 


Nr. 97 
Z sali koncertowej 
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Turczyński. — Koncert kompozytorski Świerzyń- 
skiego. — X poranek symfoniczny. 

Tegoroczny występ prof. Józefa Turczyńskiego, 
uchodzącego za jednego z najlepszych pianistów 
polskich, rozczarował nieco dość licznie zebrane 
audvtorjwm. Grę Turczyńskiego” charakteryzuje 
prostota, która nie bylaby oczywiście wadą. gdy- 
uy nie przechodziła niekiedy w „akademizm“. Na- 
lomiast rozporzadzu prof. T, doskonałą, perlistą 
technika paleową. wysuwającą Się na pierwszy: 


, pian, ładnym tonem i miekkiem uderzeniem. Załe- 


| 


w życiu dziewczy” | 


ty te najlepiej uwydatniły się w utworach Szape- 
na (świetnie wykonane Scherzo h-moll, trafne, peł- 
ne temperameniu ujęcie mazurków), w 12-tej Ra: 
psodji Liszia, oraz w pieknych, pełnych subteno- 
ści i barwmości Preludjach Debussy'ego Zast. : 

Obfita twórczość prof. Michała Świerzyń.skiego: 
nie wykazuje w dorobku przedstawionym nam ©; 
słalnio nowych cech, odmiennych od dawnego. 
Znaczne poczucie formy i dźwięku, prostota w me-' 
ladyce i harmonji, obracających się w granicach: 
wzorów z przed kilkudziesięcin lat, czyni tę mu-' 
zyke nawskró$ popularną. salonową i lekka. W 
wykonanych utworach chóralnych, sołowych, ka- 
merslnych i operowych niestrudzenie, prawie bez 
przerwy współdziałał autor przy fortepianie, 
szczerze oklaskiwany przez thimnie zgromadzoną 
publiczność. 

Program X. poranku symfonicznego obeimował 
z mniej ogranych ulworów „Don Juana“ R. Sfraus- 
sa i koncert skrzybcowy Beethovena W pierw 
szym nie opanowała orkiestra (pod Mazurkiewi- 
czem) należycie szczegółów technicznych tego na-. 
jeżonego trudnościami utworu (jak zresztą wszyst- 
kie Straussa), co oczywiście odbiło się niedobrze 


| na ogólnym efekcie tego dzieła skrzącego się od 


wspaniałej faktury instrumentacyjnej W koncer- 
cie Beelhovena p. Dubiska, znana i ceniona tu wio- 
linistka warszawska nie zdołała wznieść się na 
wyżyny odtwórcze potrzebne do wykonania tego 
arcydzieła, mimo, że liczne szczegóły jej gry prze- 
kraczają znacznie miarę powszedniości i wskazu- 
ja na nieprzeciętne zdolności. Natomiast orkiestra 
zrehabilitowała się zupełnie przy akompaniowa- 
nia. Niespodzianką był wstęp do Tristana i Izoldy. 
Dr. Apte. 


rozumiejący co się dzieje w duszy dziecka, kió 
re napozór tak bardzo kochają, 

Poleciłbym wszystkim rodzicom, nauczycie- 
lom i wychowawcom przestudiowanie tej powie 
ści, która mimo swych wad jest naprawdę pu 
ważnym socjologiczno psychologicznym doku- 
mentem. Powinna się ta powieść znaleźć w każ 
dej bibliotece nauczycielskiej, a czytać ią prze- 
dewszystkiem powymni rodzice. Prof. Freud 
gdy się dowie o tei powieści, napewno wielką 
będzie miał satysfakcię. M. Kanter, 


czał: przyjdziemy jeszcze wszyscy na koniec, pój- 
dzietny jeszcze wszyscy w ogień Aż mu paru rze- 
kło: piujemy na to, idź sobie sam, durny ośle, nam 
życie miłe — wtedy zaraz spuścił z tonu. Komen- 
dę baraku złożył zresztą także. 

— A Blank? — pytam dalej. 

— Nie pytaj za wiele.. Stał się prawdziwą dzie- 
wka. Ale od tego czasu wiedzie mu się lepiej, do- 
staje papierosy i podarunki ze wszystkich stron. 
Mimo to napewno już długo nie pożyje. Za dużo 
kaszle... 

Tak, myślę, tak się więc stało Przeto jego ów- 
czesne wyznanie było naprawdę początkiem. I w 
takim razie to jest typowa droga. A koniec., A 
artysta? — pytam zgnębiony, 

— O, on jest jeszcze wciąż taki sam! Każdemu 
pomaga a od nikogo nie żąda pomocy. Trzyma się 
też żwawo, pracuje co rano nad swojemi sztucz- 
kami i kawałami I Bawarczycy tgż dzielni 
chłopcy. 

— No, a ty sam? — pytam wkońcu, 

— Ech, ja... gdybym tylko miał już list z domu, 
niezego wiecej nie żądam! Każdy już coś dostał, 
ja jeden nic. Nie wiem, czemu? A potem poszedł- 
bym znowu chętnie do polnych robót, wiesz... Nie 
dałoby się to jakoś urządzić? 

— Myślałem już o tem, Pod. Ale mam wrażenie, 
że mici z tego. Ten obóz składa sie przeważnie 
z rany i niezdolnych do pracy, pozaten w oko- 
licy niema ani jednego wiejskiego gospodarstwa. 
A wysyłać stąd robotników byłoby za daleko. 
Zreszłą wrócimy wkrótce do domu... 

— Tak — mówi cicho — i to mnie trzyma... A 
gdybyśmy jeszcze tego miesiąca wracali, mógłbym 
pomóc Annie przy jesienaych robotach 

Wsuwam mu 10 rubli do kieszeni. 
oszalał? 


— Stnlić gębę, varyt 
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Dziś w Teatrze Świetlnym i Dźwickowym „UCIEC HA" 
wzruszaiącezo dramatu cbyczajowego filmu dźwiękowego, <vmchramizowanego, p. t. 


SERCE ULICZNICY 


| Filan realizacj Wiliiama A. Seitera, który śmiałością tematu spowodowai kolosziną poremtkę wśród 
prasy i publiczności całego Świata, — W rolach głównych 
brana królową pięknośc w Hollywood stolicy fiimu 


CORINNE GRIFFITH 


która w tymi fi'mie olśmmewa swą cudowną uroda i mezwykłyt: 
Love i Loniza Fazenda. — Przedstawienia codzienuie o godzinie 5 tej, T-mcż i 
niedzielę pierwsze przedstawienia o godzinie 3.ciej popołudniu po cenach popularnych. 


sobota 12. IV, _1930 


„NOWY DZIENNIK”, 


(Siarowiślna 16) Premiera  przepiękuego 


Królcwa gwiazd filrtowych, ostatnio wy 


występują Edmund 
91c;; — W sobotę i w 


ieietemin, dalej 


Zasługi Zyda polskiego dla niepodległości 


Ameryki 


Polska Agencja Publicystyczaa komunikuje? 

Federacja Żydów polskich w Ameryce przystę- 
puje do wystawienia pomnika dla uczczenia pa- 
mięci emigranta z Polski, Chaima Salomona Pro- 
jekt pomnika, kióry stanie w jednym z najbardziej 
reprezentacyjnych punktów Nowego Jorku, został 
jez opracowany, Uroczystości odsłonięcia zakró- 
(jome są na wielką skalę: w komitecie uroczysto- 
ści zasiadają najbardziej wpływowe osobislości 
Stanów Zjednoczonych, bez względu ua różnicę 
wyznania, 

Chaim Salomon położył wielkie zasługi w cza- 
sie walk Ameryki o niepodległość Przybył on do 
Ameryki wkrótce po I-szym rozbiorze Polski, W 
Filadelfii zetknął się z otoczeniem Washingtona i 
wkrólce bardzo usilnie pracować zaczął dla idei 
Tiepodległości Ameryki Stał się on jednym z głó- 


| 
| 
| 
| 
| 


wnych bankierów rewolucji W najbardziej kryly- 
cznych momentach Salomon stawiał do dyspozycji 
rządu rewolucyjnego caly swój majątek, jak rów- 
nież dzięki swemu finansowemu doświadczeniu, u- 
miał służyć radą kierownikom polityki finansowej 
armji Washingtona, wskazując im coraz nowe źró- 
ała kredytu. Działalność Chaima Salomona przy- 
czynila się niemało do powodzenia wysilków ko- 
lonistów amerykańskich 

Społeczeństwe uczci okeonie zasługi tego Żyda- 
emigranta z Polski wyslawieniem mu pomnika w 
sercu Nowego Jo 'ku. Uroczystościami na cześć 


l 
l 


' 
; 
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Chaima Salomona interesuje się żywo cała Polo- , 


nja amerykańska, która również bez różnicy prze- 
konań religijnych, bierze czynny udział w orga- 
nizacji obchodu. 

— — 


Wieccmości z kraju 


List z Tarnowa 
Uchwalenie budżetu przez Radę Miejską, — Wiel- 
ka mowa „polityczna * p, Batista... — Koniereneja 
qkręgowa Hitachdutu, — Profesor gimnazjalny, 

czy geszełciarz? 


Po dokładnem omówieniu i przedyskutowaniu 
preliminarza budżetowego przedłożyła komisja 
budżetowa Radzie Miejskiej doskonale opracowa- 
ny budżet gminny, który został też przyjęty przez 
Radę Miejską po krótkiej dyskusji en bloc, Na 
wstępie poświęcił p dr. Skowroński wspomnie 
nie pośmiertne sp. Michałowi Niedzielskiemu, po- 
czem zawiadomił Radę, iż władze nadzorcze za- 
twierdziły wybór p. radcy Dutkiewicza na aseso- 
ra, natomiast unieważniły wybór p. inż Rajcy. 
Na najbliższem posiedzeniu nastąpią tedy wybory 
mowego asesora i zakooptowanie dwóch radnych 
w miejsce błp. dra Rappaporta z II Koła i śp. M. 
Niedzielskiego z III Koła. Następnie p burmistrz 
dr. Skowroński przedstawił stan majątkowy gmi- 
ny i omówił kilka pozycyj budżetowych Projekt 

żetu zmeferował w znakomitem przemówieniu 
tow. dr S. Goldberg. Na subwencje zarezerwo- 


prowincjonalnych odbył się w sali Braunów okrę- 
gowy zjazd sjonistycznej partji pracy Hitachdnt. 
Pc zagajeniu przez tow. dra Feiga powitali zjazd 


, taw., inż. Zimerman imieniem Egzekutywy Hitach- 


wano kwotę zł. 80,000, z czego 56 proc. przypaca | 
na instytucje polskie, a 44 proc. na żydowskie. Z ' 


okazji 600-lecia istnienia naszego miasta uchwa- 
lono wyasygnować 2,000 zł, na stypendja dla 10 u- 
czniów szkół zawodowych. a m!anowicie dla 6 u- 


czniów polskich i 4 żydowskich Tow dr Gold- | 


berg omówił szczegółowo wszystkie pozycje, wy- 
kazując wszechstronną znajomość budżetu. W 
dyskusji zabrali m. in. głos tow dr Spann i H. 
Hollaender. Wkońcu na wniosek p dra Mueiza Ra- 
da uchwaliła wypłacić na Święta Wielkanocne 
1,000 zł. na biednych, z tego 500 zł dla katolików 
1500 zł. dla żydów. 

W związku z uchwaleniem budżetu odbyło się z 


inicjatywy P, P S. zebranie robotników, na któ- | 


rem przemawiał także prowodyr miejscowego 
Bundu p. Batist. P. Batist wystąpił w sposób bar- 

0 ostry przeciwko polityce sjonistów na Radzie 
Miejskiej, przyczem używał wprost kapitalnych 
argumentów, z których najbardziej delikatnem po- 
wiedzeniem było nazwanie organizacji młodzieży 
Sjońskiej Hanoar Haiwri bękartami sjonistyczny- 
mi, a najbardziej mądrą była definicja hebrajskie- 

gimnazjum Safa Berura. Wedle p. Batista jest 

to gimnazjum, do któcego uczęszczają dzieci bur- 

żujów, na umyśle upośledzone Bo inne chodzą 

Przecież do polskich gimnazjów. P Batist nam 

chyba nie weźmie za złe, iż przejdziemy nad jego 

tak bardzo delikatnem i przemądrem przemówie- 
— do porządku dziennego. 

Z końcem u m. zmarł radny miejski i prezes 
Izby Rękodzielniczej śp. Michał Niedzielski W po- 
&rzebie wzięli udział reprezentanci władz komu- 
ralnych 1 różnych związków oraz Rada Miejska. 

Przy udziale 35 delegatów Tarnowa i %iu miast 


dutu i tow. Spiro imieniem Gordonji, poczem wy- 
brano prezydjum w następującym składzie: przew. 
S. Bienenstokówna (Tarnów), wieeprzewodniczą- 
cy dr. Fink (Mielec), sekretarze: Schwimmer (Bo- 
chnia) i Salomon (Nowy Sącz). Referat o obecnej 
sytuacji w sjoniźmie wygłosił inż. Zimmerman. O 
zjednoczeniu się partyj robotniczych referował dr 
Terło, a o sytuacji żydostwa w golusie mówił dr 
O. Menasche. Po ożywionej dyskusji przyjęto re- 
zolucje wzywające człoaków Hitachdutu do wzmo- 
żonej pracy kulturalnej i politycznej. 

Staraniem Hitachdutu odbyła się Akademja ża- 
łobna ku czci Balfoura, na której okolicznościowe 
przemówienia wyzłosili tow. dr. Feig, prof. Muehl- 
stein i dr. Terło. W akademji wzięło masowy u- 
dział społeczeństwo żydowskie. 

Nadto urządziły organizacje młodzieży Hanoar 
Haiwri i Brita Trumpeldor akademię Balfourow- 
ską dla młodzieży sjonistycznej, Przemawiali tow. 
H. Spielman, J. Bienenstok i M Schweber 

Onegdaj odbyło się Walne Zebranie org Tar- 
buth. Sprawozdanie z całorocznej pracy złożył 
tow. prof Kresch. Na kursa języka hebrajskiego 
prowadzone przez Tarbut uczęszcza 200 osób. Ko- 
ło dramatyczne Tarbułhu wystawiło w ciągu se- 
zonu zimowego 2 rewje, które cieszyły się dużem 
powodzeniem Ostatnio przeprowadzona akcja 
werbowania członków w zupełności się udała Na 
czele nowego Zarządu stanął tow dr Silberpfenig. 

Na rzecz akcji funduszu Tel Chaj, którego celem 
jest rozwój fizyczny młodzieży żydowskiej. odby- 
ło się zebranie propagandowe. na którem wygło- 
sił odpowiedni referat tow M Schweber 

Z inicjatywy Tow Miłośników Sztuki Żydow- 
skiej im Pereca wystąpił znany artysta trupy Wi- 


| leńskiej Herc Grossbart z nader bogatym reper- 


tuarem Znakomitetu artyście nie szczędziła pu- 
bliczność rzęsistych oklasków 

Miły zespół lwowskiego „Gongu“ odegrał w sa- 
li Sokoła rewję pt. „Elektryczna miłość“ przy wy- 
pełnionej sali Sokoła. 

Zarząd „Ogniska“ z okazji jubiłeuszu 60-lecia 
posła dra Thona uchwalił ofiarować 1 drzewko w 
lesie Balfoura na imię Czcigodnego Jubilata 

Walne Zebranie Związku Kredytowego odbyło 


—m— z O W OZ e 


się przy nader licznym udziale członków Zebra- ' 


nie zagaił p Henman. poświęcając kilka serdecz- 
nych słów zasłużonym członkom Zarządu błp dro 


wi H. Fischlerowi i Z Blochowi Z kredytów tej : 


instytucji korzysta 600 drobnych kupców i rzemie 
Ślników. 


Poprzedzony głośną i hałaśliwą reklamą przy- | 


był do nas niejaki Kazimierz Krzyżanowski, z za- 
wodu profesor gimnazjalny, a pozatem także „wy- 
bitoy" znawca komunizmu i „popularny“ autor 


| mi na rękach. Domy spałone 
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w sali Matzenia 2 wieczory nt. „Morze iez i krwi“, 
których celem miało być omówienie sylnacji w 
Rosji sowieckiej. Jeśli na pierwszym wieczorze 
dla slarszych zachował się p. Krzyżanowski 
względnie przyzwoicie, to na specjalnym wyhła- 
dzie dła młodzieży. na kióry przybyła cala mło- 
dzież gimmazjalna w myśl wyraźnych dyrektyw 
wszystkich gimnazjów, zachowywał się w sposób 
wysoce nieodpowiedziałnv i niełaklowny Zamiast 
zająć sie zapowiedzianym teniałem, mówił p. Krzy 
żauowski o Żydach, z których zrobił komunistów 
i wrogów Polski Wszystkie najbardziej bezmyśl- 
re i idjolyczne argumenty antysemickie odyrzebał 
p. Krzyżanowski i przypomniał je młodzieży gim- 
razjalnej Nie zalrzymywalibyśmy się nad tym 
stekiem głupstw, gdyby nie to, że na tego rodzaju 
„wykłady“ wysyła się uczniów, którzy przyjmują 
bczkrytycznie te wszystkie bzdury. Apelujemy do 
pp. dyrektorów tutejszych gimnazjów, aby w przy 
szłości byli bardziej ostrożni z polecaniem mło- 
dzieży nieznanych „prelegentów“, Jesteśmy bo- 
wiem przekonani, iż władze gimnazjalne dały się 
naciągnąć przez Krzyżanowskiego, który w brzyd- 
ki sposób nadużył zaufania pp. dyrektorów. 


Straszliwa tragedja miasteczka 
żydowskiego 

W miasteczku Piaski (pow, wołkowyski, woj. 
białostockie) wybiucał onegdajszej nocy straszny 
pożar w pobliżu synagogi. Pożar powstał w móe- 
szkaniu krawca żydowskiego Chaima Lówa, któ- 
ry zapommiał przed udaniem się na spoczynek zga 
sić naftową lampę. Lampa spadła i wznieciła po: 
żar, którego ofiarą padło kilka osób. W płomie- 
niach 20 domów uległo pożarowi, a 40 rodzin ży- 
dowskich pozostało nietyłko bez dachu nad głową, 
lecz także bez odzienia i jakichkołwiek środków 
do życia. Rodzina Lówów została prawie całko- 
wicie spalona, Wprawdzie zięć i oórka Lowa za- 
raz z początku pożaru wybiegłi z mieszkania, ałe 
następnie oboje wrócili, by zabrać małe dzieci 
śpiące w płonącen mieszkaniu, Nie zdołałi atodł 
już więcej przedrzeć się przez płomienie, a naza- 
jwtrz znaleziono ich zupełmie zwęglonych z dzieć 
zbudowane byi’ 
z drzewa. Gdyby nie straż z pobliskiego Włolso” 
wyska, katastrofa przybrałaby jeszcze bardziej 
tragiczne rozmiary. 

ZNOWU ŻYDOWSKA OFIARa NĘDZY 


Przy ul, Nowolipki 26 w Warszawie, mieszka 
Josek Lewin, od 2-h lat pozostający bez pracy. 
Z tego powodu z każdym dniem w mieszkaniu Le- 
wina zwiększał się niedostatek. Ostatnio Lewimo- 
wie zalegli komorne 1.800 zł, oraz groziła im li- 
cytacja pozostałych jeszcze mebli — za nieopła- 
cone podatki, 

To wszystko spowodowało silny rozstrój ner- 
wowy córki Lewina — 26-letniej Teofil 

Już przed kiłku miesiącami usiłowała ona po- 
zbawić się życia przez zatrucie się gazem świeti- 
nym, lecz została uratowana Onegdaj rano, gdy 
p. Lewin wszedł do kuchni, zastał swą córkę le- 
żącą na podłodze. W powietrzu czuć było silną 
woń gazu świetlnego Przybyły lekarz pogotowia 
skonstatował śmierć. 


PROFANACJA CMENTARZA ŻYDOWSKIEGO 
Dozorca cmentarny w Żyrardowie Dudziński 
od dłuższego czasu rozkopywał groby żydowskie, 
zdzierał z trupów szaty, a nasiępnie szaty te 
sprzedawał na tzw „Paryskim targu“ nabywcom, 
którzy nie wiedząc o pochodzeniu. wdziewali je 
i nosili na sobie Zeznał on. że w ten sposób o- 
kradł 37 trupów i że dokonywał kradzieży tyłko 
na świeżo pogrzebanych 
NOWA AFERA FAŁSZERSKA W KONSULACIE 
AMERYKAŃSKIM 
W generalnym konsulacie amerykańskim w War 
sząwie wykryto nowe nadużycia emigracyjne, po- 
pełniane przez obywateli polskich Przed kilku 
dniami do konsulatu zglosiła się młoda kobieta, 
prosząc o pozwolenie wyjazdu do Ameryki Przy- 
była przedstawila met-ykę, wystawioną przez 
n.iasto Carnegiego w Stanach Zjednoczonych na 
nazwisko Urszuli Gromadzkiej, urodzonej w 18% 
r w Ameryce. oraz świadectwo tożsamości z fo- 
t: grafja wydane przez wójta sniny Stawisko w 
powiecie kolneńskim Marcina Buczyńskiego oraz 
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sekrelarza Aleksandra Ramotowskiego. Lekarz 
konsulatu dr Kent, badając przybyłą stwierdził, 
że liczy ona najwyżej 20 lat, gdy przedstawione 
dokumemy wykazywały, jakoby miała skończo- 
nych 3) lat. Przybyłą skierowano do starosty War 
szawa pólnoc, gdzie poddana była powiórnemu ba 
daniu lekarskhicmnu Komisja lekarska potwierdzi- 
ła w calości opinje lekarza amerykańskiego Wo- 
bec tego przybyła skierowano do urzedu Słedcze- 
go. Tu ustałono, iż jest to 20-letvia Bronisława 
Szczech MNetryke amerykańska otrzymała ol swej 
krewnej. swiadectwo tożsamości sfałszował jej za 
odpowiedniem wyuagrodzeniem sekretarz Ramo- 
towski Z polecenia sędziego śledczego. Ramotow- 
skiego osadzono w więzieniu w .Warszawie, Oskar 
żony on jest o sfałszowanie szeregu takich doku- 
mentów. przeznaczonych dla emigrantów Władze 
konsularne zakwestjonowały obecnie dokumenty 
% osób, starających się o prawo wyjazdu da Ame- 
Tyki. 
TRAGICZNE DZIEJE MISJONARZA 

Przed kilku dniami znaleziono w odległości pię- 
ciu klm., od Otwocka zwłoki wisiełca, Jak się o- 
kazało, były to zwłoki pasterza nazwiskiem Lech, 
zbliżonego do misjonarzy. Jak się okazało, samo- 
bójca pochodzi ze znanej rodziny żydowskiej w 
Warszawłe, Przed dwoma laty wszedł w sfesy ml- 
sjonarskie i mimo że przez długi czas był uczniem 
jesziwy, przyjął pod wpływem misjonarzy chrzest, 
Przed dwoma miesiącami rozchorował się i o- 
świadczył misjonarzom, że zmarły jego ojciec 
często objawia mu się we śnie, Uciekł więc od 
misjonarzy do pobliskiej wsi i tam został paste- 
rzem. Z powodu wyrzutów sumienia popelnił sa- 
mobójstwo przez powieszenie się. 


WYPRAWA CAŁEJ WSI NA GEOMETRĘ 

Niebywały wypadek uwięzienia przez chłopów 
geometry i posterunkowego PP. przez całą noc 
wydarzył się we wsi Orzechowo w powiecie ko- 
welskim. 

Do wsi tej zjechał wyznaczony przez sąd geome 
Ara B. Szyszko w asystenoji posterunkowego Grze 
gorczuka celem przeprowadzenia pomiarów grun- 
ków w toku procesu między dwoma bogatymi go- 
spodarzami, a resztą ludności tej wsi. 

W chwili gdy p. Szyszko przystąpił do pracy, 
raxit się nań thum włościan, znieważając go czym 
mie. Kiedy posterunkowy oddał w obronie napad- 
niętągo dwa strzały w powietrze, chłopi rzucili 
sią na policjanta i rozbroili go. 

' Tiun przez całą noc nie wypuszczał p. Szyszki, 

policjanta i kilku jeszcze robotników i przytrzy: 

mał ih w polu. Dopiero silniejszy oddział policji 

rozpędził włościan i uwolnił uwięzionych, Śledz- 

two w toku. 

ZATARTE ŚLADY MORDU RABUNKOWEGO 
W KANTORZE 

Wskułek wyznaczenia przez Urząd Śledczy w 
„Warszawie nagrody 5.000 zł za przyczynienie się 
do wykrycia mordercy błp. Centnerszwra, zgła- 
szają się w Urzędzie Śledczym rozmaite osoby, 
które w chwili krytycznej znajdowały się w po- 
biżu kantoru. Zeznania tych osób nie dały ża- 
dnych konkretnych rezultatów, Odsiadujący obec- 
nie karę 8 lat w więzieniu grudziadzkim bandyta 
Grzeszczak, który dokonał swego czasu napadu 
na Stedamję Centnerszwewównię, jest obecrie bada- 
"I Chodzi o stwierdzenie, kto odsiadywał ra- 

z Grzeszczakiem karę i kto w międzyczasie 
i eż 
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SESJA NADZWYCZAJNA — CZY I KIEDY? 


„Naprzod* podaje, że jednym z głównych 
powodów, dla których rząd nosi się podobno 
z zamiarem zwołania sesji nadzwyczajnej Sej- 
mu, są traktaty (bandiowy . likwidacyjny) Z 
Niemcami. Wprawdz e 

puszczzno balony próbne, że to i owo z tych 
uraktatów możnaby „ratyfikować” w drodze 
rozporządzenia, czy dekretu. ale usłyszano z 
Berlina niedwuznaczną odpowiedź, że tylko ra 
tyfikacja przez Sejm może wchodzić w rachu- 
bę. A sprawa z każdym dniem sta,e się spiesz- 
niejszą: niętylko bowiem maj iest terminem dla 
ratyfikacji, ale trzeba i ten termin wyprzedzić, 
aby stworzyć fakt dokonany uniemożliwiający 
a przytem utrudniający Niemcom arealizowa- 
nie planów agrarno-ctówych Schiełego, z któ 
rych pewne są prosteni zaprzeczeniem zawarte 
go z uami traktatu, 


Pismo dochodzi do słusznej konkluzji: 


Byłoby ież ze strony rządu, nawet we wła- 
snym iego interesie, iekkomyślnością nie do prze 
baczenia, gdyby z powodów może prestiżowych 
opóźnił ponyślaną wedłe powyższych informa 
cyi pomoc dla życia gospodarczego. Byłoby to 
lekkomyślmreścią szczególnie wobec zupełnego 
rmaw.ę zastoju ruchu budowlanego na który 
przemysł i handel czekają taksamo jak dziesiąt 
ki tysęcy robotników. 


MLODOCIANI ZBRODNIARZA 


W sierpniu ub r. w miasteczu Lipniszki na Wi- 
leńszczyźnie zamordowano w celach rabuakowych 
84- letniego Abrama Lasowskiego Sprawcy dosta- 
li się do mieszkania w nocy i zamordowałi starca 
kilku uderzeniami sichiery. Po dokonaniu morder 
siwa rzbusie zruhowali (oszczędności Łasowskie- 
go w postaci dolarów i biżuterji I dla zatarcia śl- 
dów podpalili zabudowania. Zbrodnia jednak wy- 
szła na jaw i „policja ujęła winnych mordu, któ- 
rymi okazali się 18-letni Jan Misiewicz | 20-letni 
Jan Giecowicz. Obaj młodociani mordercy stanęli 
onegdaj w Wilnie przed sądem, który skazał ich 
na bezterminowe ciężkie więzienie 


STRASZNE SAMOBÓJSTWO 

Do skłacu  aptecznego Hanny Cytrynowej przy 
ul. Leszno 113 w Warszawie wpadł onegdaj jakiś 
silnie zdenerwewany mężczyzna, prosząc ze łzami 
w oczach o buteleczkę esencji octowej. Wiłaścicie! 
ka wręczyła klijentowi butełeczkę za 50 gr. Gdy 
przybyły oświadczył, że to mn nie wystarczy, Cy 
trynowa dała buteleczkę za 80 gr. „J to jeszcze ma 
lo“ — rzekł: meznajomy. Wtedy właścicielka skła 
du, zorjentowawszy się, że ma do czynienia z czło 
wiekiem zdradzającym zamiary sam ary samobój- 
cze, momenta nie wzięła podaną buteleczkę i 
oświadczyła, że wcale mu nie sprzeda W odpowie 
dzi na da klient zakiął i wychodząc powiedzial: 
„Ja znajdę inny sposób“. Trzasnąwszy drzwiami — 
wyszędł na ulicę, Była godzina 9-ta. W tym mo 
memncie jechał w stronę ul. Gónczewskiet, elektro 
wóz linji „9“ (wagon 9). Nieznajomy bez namysłu 
rzucił się pod *adący szybko tramwaj, Działo się 
to z taką błyskawiczną szybkością że nikt z prze 
chodniów nie zdołał powstrzymać samobójcy, zaś 


| TECRJA „CENTROLEWU* 


„Głos Narodu skonstruował w pocie czoła! 
następująca teorię: 
Teza nasza jest jasna: Centrolew jest kombi 
nacją sejmową dla obrony Konstytucji i prawaa 
Nie ouejmu:e imnych spraw politycznych (up. rel 
wizji Kons:ytucji) i żadnych spraw kułturamych,. 
gospodarczych, socjalnych, me mówiąc już o re 
ligiinych Zresztą w sprawach tych Sejm pra 
wie nie zabiera głosu. Centro lew  organiznje 
pracę w Sejmie. Kraj organizuje się nadel r 
ko w strormictwach. ; 
„Teza“ ta jest może zręczna, dowcipna, mł- 
sterna itp, ale — jasna z pewnością nić jest... 
Czyż można bowiem na podstawie takie, 
„kombinacji sejmowej" stworzyć stałą więk-: 
szoŚć prograriatyczną i uformować rząd?» 
BEZ MORALNEJ PODSTAWY 
„Czas“ pisze o odezwie  „centrolewu* m 
w szczególności o jej zapowiedzi „oporu i sa- 
moobrony narodu“, że są to tylko albo frazesy, 
albo też groźby ruchawek ulicznych, Te osta 
imie wyszłybv na korzyść litylko dyktaturze: 
Zwolennicy trwałej i jawnej dyktatury w Pol. 
sce nie wyszliby na próbach rozruchów źle, Dy 
ktatwra sta!aby się wówczas jedynym systemem 
rządzenia w Polsce, mającym na długą metę ra 
cię bytu. Ctrzymałaby moralna podstawę, któ- 
rej dzisiaj tle posiada, 


ECHA ZE ŚWIATA. 


Fałszowai franki i za to ma 


otrzymać — odszkodowanie 


| | ECHA ZE SW 
| Gabinet hr. Bethlena zlikwidował ostatecznie a- 
ferę fałszerza hanknotów francuskich, księcia 
Windischgraetza Jak wiadomo. książę oddawna 
znajduje się na wolności, ponieważ pozwolono 
inu rzekomo z powodu choroby na pobyt w sana- 
torjum. Wojskowy sąd honorowy ustalił obecnie, 
że książę Windischgractz nie dopuścił się żadnego 
| czynu nichonorowego, a ponieważ działał z pobu- 
dek patrjotycznych, należy mu się nawet od pań: 
stwa odszkodowanie. Hr Bethlen odszkodowania 
jeszcze nie zapłacił, ale w drodze amnestji poda- 
| rował patrjtycziemu fałszerzowi dalszą karę. 
Książę Windischgraetz tem się jęk nie zadowJ- 
| lił, lecz zagrozil procesem, żądając czterech mil- 
jonów póngó, tytułen odszkodowania za „technicz 
ne wydatki", połączone 7. przeprowadzeniem całej 
imprezy Adwokatem jego w tym procesie miał 
być liberalny poseł Rassay Do procesu najpraw- 
dopodobniej jednak nie dojdzie, gdyż hr. Bethien 
| jakoś to ugodowo załatwi... 
| OE || | 
motorowy nie mógł już wagonu zahamować, Koła 
przecięły dena.a ma pół. Służba tramwajowa i prze 
chodmie, przenieśli zwłoki do bramy domu 112. Ze 
zmalezioynch dokumentów okazało się że jest to 
40-letni Sranistaw Doktorski (Okopowa 63) szewc. 
Pozostaw:ł on żonę, z którą żył 18 lat, a od sierpnia 
r. ub. z powodu częstych nieporozumień wynika 
jących wskutek upigania się |: awanturowania męża 
— byli w separacją Zwłoki przewieziona do prose 
ktorium. 


Kącik dla gospodyń 


Redagowany przez Kurz Gospodarstwa Domowego przy „Ognisku Pracy“ w Krakowie 


Potrawy na czasie 
NADZIDWKA: 


Tort jabłkowy. Trzy żółtka, pięć jabłek wtar- 
tych na tarle, soki i skórka z jednej cytryny, 20 
dkg cukru, pięć kopiatych łyżek stołowych mąki 
miacowej dobrze przesianej, pięć dkg migdałów, 
albo laskowych orzechów, piana z trzech białek. 
Ciasto: jedna ósma klg masła, sześć dkg cukru, 4 
łyżki maki, 1 żóltko, piana z jednego białka, 
szczypla soli. 

Ciasto sporządza się w następujący sposób: ou- 
kier, mąkę i żółtko, utrzeć na pianę, wsypać do 
tego makę i odrobinę soli, na końcu wymięszać 
pianę z białek i wszystko razem wyrobić na cla- 
sto. Cinsto to podzielić na dwie nierówne części. 

Większą wyłożyć torotownicę (dno i brzegi) i za- 
piec w piecu na złoty kolor. Przez ten czas utrzeć 
żólka z cukrem, dodać do nich jabłka tarte, orze- 
chy mąkę i pilane. Masę tę nałożyć na podpieczone 
clasto, z pozostalej reszty ciasta surowego Wy- 
kroić paski na 1/2 cm szerokie, ułożyć w kratę na 


masie jabiczanej, posmarować z wierzchu żółtkiem 
i jeszcze raz zapiec w piecu. 


DOLKI KARTOFLANE. 


3 duże ziemniaki gotowane, 3 jaja, marmelada, 
tłuszcz do smażenia. Ziemniaki z żółtkiem ucierać 
przez kwadrans, dodać do nich sztywną pianę z 
białek, dołkownicę posmarować porządnie  tłusz- 
czem, łyżeczką kawową nabierać masę ziemnia- 
czaną, obsmażyć z jednej strony, obrócić ostrożnie 

widelcem po usmażeniu- posypać cukrem, posma- 
rować marmeladą, składając po dwa razem. 


PALUSZKI KARTOFWLANE, 


10 dkg mąki macowej, 8 dkg masła, ałbo 7 dkg 
margarymy, 10 dkg kartofli, szczypta soli, łyżeczka 
kminku, albo maku, jedno żółtko. 

Kartofle, tłuszcz, mąkę i sól wyrobić doskonałe 
na ciasto, położyć na godzinę na chłód. Następnie 
wywałkować ciasto na grubość noża, pokrajać ra- 
dełkiem na paski 15 cm dhugie, 1 cm szerokie. po- 
smarować je z wierzchu bułką, posypać kminkiem 


i solą i piec w średnio gorącem piecu. Dobre tyl- 
ko na świeżo. 

Z tego samego ciasta można wycinać kwadraty, 
nałożyć kontiturą, lub jabłkami, złożyć w kopertę, 
posmarować z wierzchu białkiem, posypać gru- 
bym cukrem, i piec jak poprzednio. 


KARP PO ŻYDOWSKU NA SPOSÓB FRAN- 
CUSKI 


U mas powszechnie przez karpia po żydowsku 
rozumie się karpia w galarecie. We Francji spo- 
sób przyrządzania go jest następujący: Na półmi- 
sku metalowym ułożyć plasterki, bułkt posmaro- 
wanej grubo masłem i posypanej sickaną cebulą, 
pieprzem, zieloną pietruszką i drobno krajang 
marchewką. Na tych bułeczkach ułożyć rybę, nale- 
życie oczyszczoną i polaną, do której wnętrza 
wkładamy tyżkę masła, troszkę pieprzu i cebuli, 
Wstawić na całą godzinę do pieca, skrapiając czę- 
sto sokiem wydohywającym się z ryby i odrobiną 
wody. 

Przed samym wydaniem na stół zalać 1/8 1 wo- 
dy dobrej kwaśnej śmietany którą należy dobrze 
wymięszać ze sosem, zagrzać ale nie gotować W 
ten sposób można przyrządzić rybę, ważącą od 75 
dkg — 150 dkg. Większe sztuki nie nadają się. 
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— JUTRZEJSZY ŚWIĄTECZNY NUMER „NO- 


ukaże się w objętości 24 
stron druku i będzie zawierał artykuły: senato- 
ra dra Schreibera. dra M Ringla, dra F Roten- 
streicha i in, nadto obfity materjal świateczny i 


— NOCNY DYŻUR APTEK. Dziś w nocy z piąt- 
ku na sobotę mają dyżur apteki: Rynek A—B 


Nr. 97 „NOWY DZIENNIK“, sobota 
KRONIKA [porasi 
Kwiecień literacki. 
Waschóc Zachód Ay 
słońca 11 słońca 
4 m. 49 Piątek 6. m. 26 


13 Nisan 5690 


i 
Międzynarodowe zjazdy i kon- 
gresy w Polsce w roku 1930 


Weamg posiadanych dolychczas zgłoszeń w ro- 


ku 1990-ym. odbędą się w Polsce następujące mie- 
deyarii zjazdy i kongresy: 

1) Międzynarodowy zjazą Pen- Klubów w War- 
Swie dnia 24 czerwca; 

*2) Obchód ku czci Jana Kochanowskiego w Kra- 
kowie w dniach 8 ; 9 czerwca — o charakterze 
mńądzynarodowym, z udziałem wiełu misyj zagra- 
uicznych; 

3) Międzynar dowy Zjazd Unji Inielektualnej w 
Krakowie w dniach 23 i %4 październik: ; 

4) Międzynarzdowa Wystawa Komunikacji i Tu- 
rystyki w Poznaniu w dniach od 6 lipca do 10 sier- 
Pnia, oraz Międzynarodowy Kongres Związków 
Przedsiębiorstw Komunikacyjnych w czasie trwa- 
nia Wystawy; = 

5) Międzynarodowy Kongres Antropologów, Et- 
uclogów i Archeologów w Warszawie na jesieni; 

6) Konferencja Hydrologiczna Państw  Bałtyc- 
kich w Warszawie, 

, Nadto Międzynarodowe Targi Poznańskie w cza- 
ste od 27 kwietnia do 21 maja. Międzynarodowe 
Targi Wschodnie we Lwowie w czasie od 1 do 
9 września, oraz Targi Północne w Wilnie w cza- 
Sie od 9 do 15 września będą powodem licznych 
Przyjazdów gości i interesentów z zagranicy 

Z imprez sportowych zabowiedziane są już: 1) 
Międzynarodowe Zawody Lekkoatletyczne w War- 
Szawie w dniu 15 czerwca, 2) Mecz Lekkoatletycz- 
ny Polska—Węgry w Warszawie w dniu 27 lipca 
138) takiż mecz w Warszawie w dniach od 13 do 
14 sierpnia, 


Godziny urzędowe w biurach 
państwa wych 


Ministerstwo spraw wewnętrznych wydało o- 
koinik, w którym w związku z rozpoczęciem ot 
dnia 1 bm, urzędowania o godz 8-ej raao, zwraca 
UWagę nu konieczność dostosowania godzin urzę- 
dowania we wszystkich urzędach, podległych te- 
mu ministerstwu do godzin, jakie ohowiązują w 


centrali, a mianowicie: od 1-go kwietnia do 31-go ' 


Października od godz. 8—15-ej, w soboty od godz. 


8—13-ej, m. 30, a od 1 listopada do 31 marca od | 
godz 830 do godz 15%0, w soboty od godz. 8*%%0 


—14-tej. 

, Co się tyczy urzędów poza Warszawą, pożądane 
jest, by i w tych urzędach godziny urzędowamia 
byly te same co w Warszawie. Ustanowienie in- 
nych godzin dopuszczalne jest jedynie wyjątkowo. 
a o każdym takim wypadku zawiadomić należy 
ministerjaum, podając równocześnie błiższe uzasa- 
mienie wprowadzenia innych godzin urzędowania, 


O tajemnicę przesyłek 
kolejowych 


Ostatnio stwierdzono, że ruch międzymiastowy 
automobilowy odbiera kolejom państwowym nie- 
tylko pasażerów, ale również i ładunki, Dzieje się 
to z całego szeregu powodów, głównie jednak z te 
£0 powodu. że przewozy kolejowe niezwłocznie 
komunikowane Są władzom skarbowym Nawet 
tirma, prowadząca formalne księgi handlowe, któ- 
Ta nigdy nie ucieka od podatków, niechętnie od- 
EOAi się do działalności biur informacyjnych skar- 

wych, które dla celów fiskalnych otrzymują od- 

y listów przewozowych. Swego czasu Minister- 
stwo Skarbu zarządziło tajemnicę wkładów banko 
wych i uwolniło banki od obowiązku przedstawia 
AM informacyjnym danych, dotyczących 
Wisładów, co niewątpliwie przyczyniła się do pe 

Wzrostu kapitalizacji wewnętrznej. 

Obecnie, jak słychać, omawiana jest sprawa ta- 
przewozów kolejowych. Sfery gospodar- 

w tych sprawach interwenjowały, ma- 
wi aiekąd pewność, że rząd zajmie w tej spra- 

stanowisko przychylne. Sprawa ta ma być 
drzedmiożzu obrad 3 


43, ul. Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnickiej 
1, Krakowska 9 i w Podgórzu pl. Zgody 20. 

— BADANIE GOSPODARKI IZBY RZEMIESL- 
NICZEJ W KRAKOWIE. Naczelnik wydziału w 
departamencie przemysłowym min przemysłu i 
handlu, inż Hauszyld, delegowany został przez 
ministerstwo do Krakowa. celem zbadania gospo- 
darki tamtejszej izby rzemieślniczej, 

— PIEKARZE DOMAGAJĄ SIĘ ZNIESTENIA 
KOMISYJ CENNIKOWYCH W dniu 9 bm. dele- 
gajca Centralnego związku cechów piekarskich 
interwcnjowała w ministersiwie spraw wewnę:rz 
rych w sprawie konieczności rewizji dotychcza- 
sowych zasad kalkulacji cen chleba, z uwagi na 
zadane stosunków gospodarczych, *wysokie koszty 
mechanizacji itd. Delegacja podkreśliła że zwła- 
szcza na prowincji komisje cenmkowe przeprowa- 
<zają kalkułacje cen zupełnie w praktyce niere- 
alne. Postulaty piekarzy mają być rozpatrzone w 
najbliższym czasie. 

— W SPRAWIE SKŁADÓW TOWAROWYCH 
GMINY M. KRAKOWA. Ze sier kupieckich dono- 
szą num: Po z górą dwuletnim procesie ze Związ- 
kiem ekonomicznym Kólek i Spółdzielni rolni- 
czych objęła gmina m. Krakowa w posiadanie da- 
wny Krajowy skład pubłiczny, noszący obecnie 
firmę: „Składy towarowe gminy m. Krakowa”. 
Tymczasem mimo to, że od zupełnego wygrania 
przez gmine m. Krakowa procesu, minęło już 8 
miesięcy — Składy towarowe gminy m. Krakowa 
nie są dostępne dla wszystkich kupców, a ko- 
rzystać z nich moga tylko -niektóre uprzywilejo- 
wane firmy, którym większość magazynów je- 
szcze za Związku ckonomicznego poddzierżawio- 
no Niewiadomo też, dlaczego Magistrat m. Kra- 
kowa dotychczas nie uruchomił magazynów wol- 
mocłowyci, © x-re tyle zabiegów u komeeien 
tnych czynników sfery kupieckie czyniły i co było 
głównym powodem, dła którego Składy od Tym- 
czasowego Wydziału Samorządowego Magistrat 
krakowski wydzierżawił. Zwracając na tę spra- 
we uwagę, apelujemy do Prezydjam miasta, aby 
te doniosłą dla kupiectwa krakowskiego sprawe 
w jaknajkrólszym czasie doprowadziło do pomyś! 
nego rezultatu 

— ZMIANY W RUCHU AUTOBUSOWYM 
Z dniem 15 bm. nasiapią w komunikacji autobuso- 
wej następujące zmiany: Odjazd do Kielc zamiast 
o godz. 730 — o godz 7-ej, do Rabki zamiast o 
godz. 16-tej — o godz. 17-iej, do Alwernji i Czer- 
nichowa zamiast o godz. 17-iej — o godz. 18-ej, 
do Będzina zamiast o godz. 17-tej — v godz. 16-ej. 
Nadto uruchamia się komunikacje autobusowa na 
iinji Kraków— Liszki: odjazd z Krakowa o goaz 
730, odjazd z Tiszek o godz S-ej. 

— DOWODY OSOBISTE DLA POBOROWYCH 
Magistrat m Krakowa jako władza administra- 
cji ogólnej I. instancji zwraca uwagę poborowych 
mających stawać w bieżącym roku do komisji po- 
borowej. że wymaganem będzie dla stwierdzenia 
tożsamości osoby przedlożenie dokumentów z fo- 
togralją, jak dowodów osobistych szkolnych 
wzglednie wyższych zakładów naukowych świa- 
destw maturycznych z fotografją, dyplomów na 
czeladnika z fotografją względnie dowodów osobi- 
stych Wobec tego jest wskazanem zaopatrzenie 
się w dowód osobisty. Już obeznie dowody te wy- 
daje Magistrat miasta Krakowa za opłatą 60 gro- 
szy. Do podania załączyć należy metrykę urodze- 
nia względnie wyciąg, dowód zameldowania się 
do pobytu w Krakowie, 2 fotografje i jednego 
świadka, któryby stwierdził tożsamość osoby. 

— LEŚNY POSTRZELIŁ KŁUSOWNIKA One- 
gdaj o godz. 17-ej Maciej Wałach, zam w żar- 
kach, leśny w lasach Donnermarka. w czasie ob- 
chodu lasu napotkał 4-ch kłusowników uzbrojo- 
nych w strzelby. Gdy kłusownicy spostrzegli Wa- 
łacha, skierowali do niego strzelby, wobec czego 
Wałach oddał do nich jeden strzał, trafiając Śru- 
tem Józefa Urasa z Zagórza w przód głowy Re- 
szta napastników zbiegła Nazwiska ich nie są na- 
razie znane, Dochodzenia w toku. 

— W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM wybił wczo- 
raj rano większą ilość jodyny Aleksander Cieklń- 
ski, bezrobotny. zam, przy ul. Ciemnej. Zawezwa 
ny lekarz pogoiowia ratumkowego przewiózł despe 
rata do szpiła!a. 

— „CZUŁY“ MAŁŻONEK. Wczoraj  popołudn u 
opatrzył iekarz pogotowia ratunkowego Józeię Zie 
lińska (lat 29) która na ul. Krakowskiej ugodzona 
została przez meża w plecy doznajac orzchicia kla 
tki piersiowej. Po opatrzeniu przew'ez nc Zielińską 
do szpitala ch rurg czego. 
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.. WEISSBROT" w Krakowie 
ut. Starowiślna 26. Telefon 4425 


oraz wina w najprzedniejszych gatunkach 
moD 4117 “wI 

Zarazem zawiadamy Szan. Kiijentelę, że 
kuchnia świętalna będzie czynną O©d 
wtorku p'am bez przerwy. Polecająe 
swe usługi, uprasza o liczne odwiedziny 


z na nadchodzące święta śliwowicę 


1347 Zarząd. 
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— EKSPLOZJA NABOJU. Na stację pogotowia 
ramuikowego zgłosił się wczoraj popołudniu Ale- 
ksamder Kapa (lat 19) ogrodnik, który znalazł 
łuskę naboju karabinowego i rozgrzał ją zapałką, 
powodując ckspiozje zapala. Kapcia doznał wsikis 
tek eksplozji oparzeń i ran na obu dłomiach. Nie- 
ostrożnego młodzieńca opatrzono i przewioziono do 
szpitala. 

— POŻAR wybuchł wczoraj rano w wojskowym 
zakładzie żywnościowym przy ul. Bosackiej wsku 
tek nienaicżytego ołiwienia łożysk motoru elektry- 
cznego, Przed przybyciem straży pożarnej ogień 
ugaszono. Szkcdóa nieznaczna. 

— W SPRAWIE NAPADU RABUNKOWEGO, 
na osobie Leopolda Płaneię z Czesmichowa, pow. 
krakowskiego, o którym wezoraj donieśliśmy, u- 
staliło śledztwo, że jednym ze sprawców rabunku 
jest Jan Foluś, ur. 1904 r. z Przegini Duchownej 
pow. Chrzanów, żonaty, ojciec 2-go dzieci, wy- 
rebnik fabryczny, bezrobotny  Feluś rozpoznany 
został przez obrabowanego i świadków i przyzaał 
się do napadu. Sztyłet, którym Fehuś ranił Płanetę 
p.zekazano wraz ze sprawą sądowi. 

— KAWALERSKA JAZDA. Dnia 7 bm. osoło g. 
20-ej kierowca auta Nr. Kr. 5823 najechał na słup 
telegraficzny w Gaju, który złamał, Pozatem zła- 
mał on tablicę orjentacyjną dla antomobilistów., 
Samochodem — jak ustalono — jechało kilkn pod- 
chmielonych mężczyzan. 

-- AMATORKA DOLARÓW. Klima Manja (lat 
30) służąca, zam. przy uł. Juljusza Lea 112, are- 
szłowana została za kradzież 60 dolarów na szko- 
dg swej pracodawczyni Heleny Hirschfełd, zane. 
przy ul Krakusa 1. 3. 

— UKRADLA ZEGAREK. Koczwańska Manja 
(lat 43) aresztowana została za kradzież kieszom- 
kowa zegarka srebrnego, wartości 200 zł na szko- 
dę Zygmunta Piechówki, montera, zam, przy uł. 
Wielopole 1. 9 
CZEGO JUŻ NIE KRADNĄ! Suder Józef 
(lat 26) bez zajęcia i stałego miejsca zamieszka- 
nia aresztowany został za kradzież dwóch fu 
gnoju wartości 30 zł z obory na szkodę Andrzeja 
Wilka, zam. przy uł. Kaiwaryjskiej 1. 92. 

Poselska 
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poleca: JOZEF ZOCKER, 
MEn oo E) 
Jak doszło do skutku małżeń- 
stwo prezydenta greckiego? 


Mało komu jest wiadome, że żona obecnego pre 
zydenta repub''ki greckiej, Aleksandra Zaimisa. 
przed swem zamążpójściem była pielęgniarką oho- 
rych. Przed siedmiu iaty obecny prezydent Grecji 
poddał się operacji na klinice chorób ocznych w 
Wiedmiu. lego p.elęgmiarką z urzędu była tam nieja 
ka Zofja Kurent, rodowita Wiedenka która swą 
zręcznością i ruiłem obchodzeniem się z chorymi do 
tego stopniu trezyskała sobie względy Zainisa, że 
ten zaproponował jej wyjazd do Aten i objęcie pa 
sady pielęgniarki u jego chorej matki. Panna Kunert 
propozycię Zamisa przyjęła i wkrótce przeniosła 
się do Aten. Przez trzy lata z niezwykła ofiannością 
pielęgnowała Wiedenka ciężko chorą matkę Zaimi 
sa, a kiedy ta umarła oświadczy? sie Zainis pie- 
lęgniarce c ei zękę. Kunertówna. która ze swej stro 
ny w miyczy.'asie Zamnisa szczerze pokochała I 
bardzo się do r ego przywiązała. z radością przyję 
ła i tẹ propozycję i w taki sposóh stała się wkrót 
ce panią Zaimisową, a rastępnie pania prezydento- 
wą. 
Fw" i KĘ | OW 

Tym P. T. Prenumeratorom z pro- 
wincji, którzy nie odnowią bezzwłocznie 
prenumeraty na miesiąc kwiecień br. 
wstrzymamy z dniem 12. bm. wysyłkę 


naszego pisma. 


Kraków 
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„NOWY DZIENNIK”, sobotą f2. IV, 1930 


Sprzeczne zdania ekspertów pisma 


w procesie Ulitza 


Katowice, 10. 4. PAT. O godz. 16,30 odby 
wał się dalszy ciąg procesu Ulitza, Sąd apela 
cyjny przystąpił do ponownego przesłuchania 
rzeczoznawcy pisma prof Krolia, który przed 
stawi wynik badania fotografiji iakryminowa 
nego deki mentu, zawierającego podpis Ulitza. 
Rz<czozegwca podtrzymuje swe pierwotne o- 
rzeczenie. złażone w perwszej instancji. twier 
dząc, iż podis na dokumencie pochodzi od 
Ulitza. 

Nasiępue składał zeznania drugi rzeczozna 
wea prof. Bischof. który również nie zmienia 
swego urzeczena, złożonego na rozprawie 
w |. «sistancj. Na fotografji, będącej p s 


- Przewodniczący indy| skiego 
kongresu narodewego — na 
czele buntowników 


Ałahabać. 10. 4. PAT. Przewodniczący 
kengiesu natcdowego stanął na czele grupy fa 
brykującej nieiegalnie sól, sprzedawaną nastę- 
pnie na licyta:w. Przy sprzedaży tej nie inter 
weniowała policja. 

Bombaj 10. 4. PAT. Policja dokonała re- 
wizji w siedzibie kongresu narodowego, przy 

- czem aresztowała sekretarza kongresu narodo 
wego oraz koniendanta milicji narodowej. 


Proces prasy paryskiej 
przeciw Coty’ emu 


Paryż. 10. 4. PAT. Sąd Apelacyjny, rozpa 
trując sprawę Narodowego Związku prasy fran 
cuskiejj wytoczoną przeciwko Coty'emu oraz 
przeciwko Narodowemu Towarzystwu wydaw 
ińczo-reklarnowemu, które wydawało dzien 
nik „Ami du peuple“ orzekł, :ż osobę Coty'ego 
należy. odróżnić od Towarzystwa Narodowe 
go, wyrażając przytem przekonanie ,że błędy 
popełnione przez Towarzystwo, stanowią akt 
niełojalnej konkurencji, określając na 300.000 
franków sazkx.dy, poniesione z tego powodu. Z 
(inigiej strony sąd. rozpatrując sprawę Towa 
rzystwa Narcdowego /Wydawniczo-Reklamo 
wego przeciwko Związkowi Prasy potw .erdził 
wyrok L imstancj. skazujący związek na 
1.200.000 franków odszkodowania za szkody 
poniesione przez nadużycie presji oraz przy- 
emi towarzystwu wydawmiczo-reklamowemu 
200.000 fr. tytutem odszkodowania za dalsze 
szkody, poniesione po wyroku I. nstancji. 

Elektrownia w Sławkowie 

spłoneła 

Sosnowiec. 10. 4 PAT. W Sosnowcu po 


Żar zniszczył doszczętnie elektrownię w Sław 
kowie oraz ieden dom mieszkalny. Przyczyną 


szoną odbitka podpisu Ulitza, rzeczoznawca 
ue może stw.crdzić, czy podpis jest autenty- 
czmy, czy sfałszowany (iak wiadomo chodzi © 
podpis ma dorumence, który służy za podsta 
wę oskarżenie, a który stanowić ma dowód, 
że Ulitz działał w kierunku ułatwiania ucie 
czki poborowym Niemcom — Red.) 

Prof. Knoll wykazywał na podstawie aktów, 
że podp s na mkrymirowanym dokumencie ne 
cdbiega w swej strukturze od innych podpisów 
Ulitza, których autentyczność nie jest kwestio 
nowana. 

Na tem o godzinie 20.15 rozprawę odroczono 
do jutra, 


pożaru było prawdopodobnie krótkie spięcie. 
Straty są znaczne. tłketnowmia była własnością 
kasy Stefczyka. Mieszkańcy Sławkowa pozba 
weni będą przez dłuższy czas światła elektry 
czmego. 

zaw. 
KRONIKA TELEGRAFICZNA. 


ROKOWANIA POLSKO HISZPAŃSKIE. Wi 
ceminister przemysłu i handlu p. Doleżal wy- 
jeżdża w najb'iższym czasie do Madrytu na ro 
kowania z rządem hiszpańskim w sprawie tra 
ktatu handlowego. Rokowania poirwają trzy 
tygodnie. 

KIEROWNIK MIN. PRZEMYSŁU I HANDLU 
P. KWIATKOWSKI udaje się w najbliższym 
czasie na urir do Jugosławii. Ponieważ wice 
min. Dołeżal wyjeżdża do Madrytu ministra za 
stępować będzie dyrektor departamentu orga 
nizacyjnego p. Kożuchowiski. 

POSEŁ R7PLITEJ W TEHERANIE p. Hem- 
pel, został po trzechletnim pobycie na stanowi 
sku, odwołany do centralt. 

ZNAKOMITY FILOZOF HENRI BERGSON 
odznaczony został wielkim krzyżem Legi ho- 
norowej. Jest to najwyższe odznaczenie fran 
cuskie. 

ZGON NAD GROBEM SZEFA. Podczas pa- 
grzebu bank era żydowskiego Marcma SŚchiffa 
na cmentarzu żydowskim w Berlinie doznał 
nagle ataku sercowego długoletni prokurzysta 
firmy bankowej Schiffa, Afred Lippmann, któ 
ry po kilku chwilach padł martwy na Świeży 
grób swego szefa. Lippman, który liczył lat 64 
był od lat 40 codz'ennym gościem giełdy ber 
Ińskiej, zdzie załatwiał wszystkie 'nteresy fir 
my. Zgorw szefa nie mógł Lippmann przeboleć 
i przejął się nim tak dalece, że uległ atakowi 
sercoweimn który spowodował śmierć. 

EE TAEAE |—uNywowkoww 

Warszawa. 10. 4. Były premier Bartel ba 
wi obecnie w Wenecji, skąd iedzie do Medio 
lani. 
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Nr. 9- 
JO HANNS ROESSLER 


Ubranie 
Willy Wecker miał doskonałą okazję do zro 
bienia dotiego interesu. Tą okazją była reszi: 
ka materjału na ubranie, Równe trzy metry. 
I tylko zù 30 marek. 
a a a 
Willy Wecker poszedł do krawca, Schne'dra. 
— Może mi pan z tego towaru uszyć ubra- 
nie ? A 
— Wiele metrów? A 
— Trzy. f 
— Jaka szerokość? 
— Sto sześćdziesiąt. 
Krawiec Schneider liczy, kalkuluje, pisar- 
I wreszcie oświadcza: 
— Nie, nie mogę. Przy nacz dhęciaci. 
nie mogę. Zbyt mało materjału 
e e e 
Willy Wecker zaniósł towar 
Schnimpia. 
— Może mi pan z tego towam uszyć wbra-! 
nie? 
— Wiele metrów? 
— Trzy. 
— Jaka szerokość? 
— Sto sześćdziesiąt. 
Krawiec Shnimpf liczy, 
I wreszcie oświadcza: 
— Dobrze. uszyję panu. Będzie tnochę ską- 
po, ale postaram sę. Uszyję. 
- a 


do krawca 


kalkuluje, REŻ: 


Ubranie iest już uszyte. Willy Wecker przy 
mierza. Jest irochę ciasne ze wszystkich strom 
ale leży nież Willy Wecker przegląda się w 
lustrze. I nagle dostrzega z tyłu małego synka 
krawca. Przygląda mu się zdumiony. Przystu=. 
wa się Gliżej. 

— Zdaje mi się — mówi wreszc e — że chło 
biec ma spodzie z mojego materjału? 

-- Tak jest — odpowiada krawiec. — Tu się 
trochę wykirc:io, tam trochę zostało i starczy 
ło na spodnie 

Wily. Wecker jest zdumiony. 

— Niech mi pan w takm razie wytłumaczy 

zagadkę — zwraca się do krawca. — Nim przy 
szedłem do nana, udałem się do krawca Schnei 
dra. Powiedzał nii że z trzech metrów nie mo 
że uszyć ubrenia. A pan uszył ubranie i w do. 
datku ieszcz+ spodne dla swego synka? 

Krawiec Sclinpf uśmiechnął się. 

— Tanten krawiec pana nie oszukał Powie 
dział prawdę On z trzech metrów nie mógł 
nic zrobić, 

— Ależ dlaczego? 

— To zupełnie proste. Jego synek jest © 
cztery lała siarszy od mego. Więc on musi od, 
ktbjenta otrzymać na ubranie trzy pół metra 
NE = E ww" ë E 

Prage 10 4. PAT. Do Trenczyńskich Cie 
plic przytył p. marszałek senatu prof Szymań 
ski z małżonką na kuracię. 
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ro I owo 
Człowiek, który otrzymywał 
rentę za rozdz:'eran'e banknotów 


W tych diach zmarł w Londyswe Reginald 
Clamnis, który w nieco dziwny sposób został 
rentjerem barku Amgli. Było to kilka lat przed 
wojną, gdy w Banku Anglii codziennie zjawiał 
się pewien człowiek przedkładając 50 10 fumto 
wych banknotów do zamiany. ponieważ wszys 
tke banknoty były podarte. Nie brakowało 
fednakowoż aii odrobiny papieru do tych 
bankmotów. kióre były troskliwie podarte na 
osiem kawałków i dlatego me do użytku. Pro 
dukcja ncwegc 10 fumtowego hankrotu koszto 
wała wówcza: bank Anglii 4 szylingi, Ów czło 
wiek wyrządza? dzicnrie bankowi całk em po 
ważną szkode, która coprawda nie była tak 
wielka. by Bark Amglii dcprowadzić do kon- 
kusu, ale bącźcobądź bardzo była nieprzyjem 
na. Nie chodziło już tyle o materialną stratę. 
Me o stratę czasu, gdyż ów człowiek zmuszał 
kiiku umzędników do niepotrzebnej pracy. Mo 
żna go było wprawdzie oddać pod sąd. ale wąt 
pliwą było rzeczą. czy mu się wykaże winę. 
mister Ciamis był bowiem nielada spryca- 
rzem i wciąż zapewniał że mu palce drżą. 


r AO PTO Z 


Gdy więc przez kilka tygodmi to się stale po 
wtarzało, że o godzinie 12 w połudmie mister 
Clamms zjawieł się ze swemi  podartemi 
bankmotami, zaprowadzomo go wreszcie do dy 
rekcji. Spróbowano z początku go nastraszyć. 
ale mister Ciammis nie był w ciemię bity i 
oświadczył, żc bedzie kontynuował dalej swo 
ią „działalnośc*. Wreszcie zawarto z nih umo 
wę. mocą ktorej obecano mu miesęcznie 150 
szylingów zı zaprzestanie szykanewania ban 
ku. Od tego czasu mister Clamnis przerwał 
swe codzienie wizyty w banku Amglii i co mie 
siąc punktualiwe zgłaszał się przez 20 lat po 
swoją rente 


(ur'osa amerykańskiego wy- 
miaru sprawiedliwości 


Nowojorska „Nation“ donosi że w Brookly- 
ne skazany został niedawno pewien robotnik, 
liezący lat 32, ojciec pięciorga dzieci za ucze- 
smictwo w m wnej kradzieży, której wartość 
wynosiła 180 dolarów, na 16 lat ciężkiego wię 
zienia. Równocześnie została w Nowym Jor- 
ku niejaka Ruth St Ciair skazana na dożywo- 
tnie więzienie ponieważ została po raz czwar 
ty skazana za kradzież. Pisaliśmy już o tej 
sprawie która nawet w Ameryce była bardzo 


głośna : wywełała mnóstwo sprzeciwów. Sta 
ny Zjedmaczone są widocznie kraje. rekordów 
dlatego i wy-iar spraw edliwości jest tam re 
kordowy. W roku 1909 skradł np. niejaki Frank 
Singer 51 dolarów, za co skazano go na 39 lat 
więzienia 20 lat odsiedział, a obecnie został 
ułaskawicny. Fizycznie wyszedł z więzrenia 
zupełnie zrujiewany, a rozpoczyna swe nowe 
życie zaoszczędziwszy we więzieniu 35.38, do. 
larów, dz'enn'e więc zarabiał półtora centa. 
Pozatem posada własny odzedziczony „ka- 
pial“ w kwec.e 45 dolarów. Państwo; które go 
przez 20 lat rrzymało we więzieniu, dołożyło 
wispadniałomyśimie do rego więżiennych oszczęd 
ności jeszcze 10 dolarów. — Są to prawdziwe 
amerykańskie curiosa- 


SKARBY W ZIEMI. 


Allan Roux, uczony, który stoi na czele ar- 
cheologicznej ekspedycji uniwersytelu pensyl- 
walskiego, wykottuiącej swoje prace w Mejda- 
nie (Egipt), donosi o odnalezieniu mumii kobie- 
ty obranej w kosztowne klejnoty, Prołesor 
Roux sądzi, że mumja ta liczy przeszło 4 ty- 
siące lat. Ekspedycja odnalazła również hiero- 
glify, które opisują życie 1 czyny maga Edy, 
który żył w czasach Cheopsa (uk. 2850 'lat 
przed narodzeniem Chrystusa). 


Nr. 97 


Z GIEŁDY 


Giełda krakowska 


Kraków, 10. 4. 1930. Akcje w zaniedbaniu. Do- 
lar bez zmiany. 

Akcje przemysłowe: Elektrownia 52. 

Papiery procentowe: 5-proc. Prem. Poż dola- 
rowa 76.75, 4 i pół proc, 1 z. Banku Krajowego 56. 

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem mastro 
ju ospałego. Papiery bankowe i handlowe w zu- 
pełnym zaniedbaniu. Z przemysłowych robiono 
jedynie Elektrownię po kursie zwyżkowym przy 
ailniejszem zapotrzebowaniu i nieco większych o- 
Brotach Z papierów procentowych 5-proc. Prem 
iPoż. dolarowa i 4 i pół proc. | zast. Banku Kra- 
jowego utrzymane w transakcjach małemi pozy- 


Na pwgjełdziu sytuacja podobna. Płacono Gazy 

wschodnie 2250 PROMY, ć 
a 

Waluty i dewizy EE bez ruchu. 
ı Na rynku walutowym w obrotach prywatnych i 
międzybankowych sytuacja niezmieniona. Podaż 
ostateczna. Usposobienie spokojne W Krakowie 
dolar gotówkowy 883—890. czeki bankowo 8.90 
4 pół do 8.91 i Pół Warszawa dol 8.89—890 i je- 
dna czw. czeki 890—891 Lwów dol 889—890, 
czeki 8.90 i jedna czw. 16 891 i jedna czw Kato- 
wice dol. 8.89 i jedna czw. do 890 i jedna czw, 
czeki 89% i Pół do 891 1 pół. Notowanie dzienne 
Banku Polskiego nie uległo zmianie, 


Warszawa, 10. 4 PAT. Akcje; Bank Handlowy 
117, Bank Polski 167 i pół, 168 i jedna czw, 168, 
Siła i Światło 97, 102, Warsz, Tow. Fabr Car. 
27 i pół, Wysoka 159 i pół, Koleje żel Dojazi. 17, 
Węgiel 54, Lilpop 25 i pół, Ostrowiec ser. B. 70, 
68, 69, Starachowice 20 i pół. Pożyczki; 4-proc. 
prem. poż. inwestycyjna 122 i trzy czw, 122 i je- 
dna czw, 5-proc, dolarowa 75 i trzy czw. 75 i 
my 5-Proc. konwersyjna 55, 5-proc. kolejowa 51, 

8-proc, L. Z. Banku GOSP. Kraj. M. 


Walnty: Dolary 8.90, 8.92, 8.88. Dewizy: Belgja 
124.53, 124.34, 142, Londyn 43.39, 43.50, 43.28, No- 
wy Jork 8.908, 8.928, 8.888, Paryż 34.93 i trzy czw. 
3302 i pół, 3485, Praga 2641 . pół. 2648 26.35, 
Nowy Jork wypł. telegr. 8.921, 8.941, 8901, Szwaj- 
carja 172.86, 173.29, 17243, Wiedeń 125.69, 126, 
125.38, Włochy 46.77, 46.89, 46.65, Berlin 21290. 


Giełda wiedeńska 


Wiedeń, 10. 4 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
160.19-—169.69, Budapeszt 123.82—124.12, Bukareszt 
4.21—4.25, Londyn 3447 i siedem ósmych do 34.57 
i siedein ósmych, Nowy Jork 7083.45—710.6, Pa- 
ryż 27.75 i jedna czw. do 27.85 i jedna czw. Praga 
20.984 08, Warszawa 7939 i pół do 79.67 i pół, 
Zurych 137.31—137 81. Amerykańskie 707.10—711 10 
Niemieckie 168.91—169.54, Francuskie 2767—27.83, 
Włoskie 37.18—37.34, Szwajcarskie 136.96—137.76, 
Czeskie 209%5—21.07, Węgierskie 123.91—124.31, 

apiery wartościowe: Renta majowa 1.64, Ren- 
ta lutowa 190, Renta koronowa 1.62, Czerniowce 
49, Zieleniewski 44.75, Karpaty 4 i trzy czw. 


Giełda zurychska 


Zurych, 10. 4. PAT Paryż 20.21, Londyn 2510, 
Nowy Jork 516, Belgja 7202, Włochy 27.04 i pół, 
Berlin 123.16, Wiedeń 72.72, Praga 15.28, Warsza- 
wa 57.90, Budapeszt 90.20, Bukareszt 3.07. 


Program stacyj radjofonicznych 


Piątek, 11 kwietnia 

Kraków (312.8) 11538 Sygnał czasu, hejnał 1205 
Gramof. 1310 Kom. meteor. 1440 Kom gosp. 
1515 Dla maturzystów: „Rosja nowoczesna" 16 
Dia rodziców i wychowawców: „O znaczeniu gier 
i zabaw ruchowych dla młodzieży” — prof. Figna. 
ky Gramot. 17'15 „Koń w dawnej Polsce“ — dr. 

. Jaworski. 17:45 Koncert ork. dętej (Rund — 
tańce ludowe). 1845 Rozmait, kom. sport. 1910 
Gielda zboż. 1925 Skrz. poczt. 1958 Sygnał, hejnał. 
a Pogad. muz. 29015 Koncert Filh. Warsz : muz. 

azunowa (z Warszawy) PAT. Transm. stacyj 
zagran. 24 Hejnał, 

Warszawa (AA. 7) Łódź (2338) 17/45 i 20/15 Muz 

Ra (334.8) Giełda. 2015 i 22/45 Muz 
p z'owiee (408.7) 12/05 Gramof 16 Kom. gosp. 

v<0 Gramof 1715 Odczyt z Krakowa. 1745 Kon- 
mię (P. Kraków), 1845 Rozmait 1905 Odcirek po 
że 1920 Muz 1930 „Ozdoby srebrne". 2005 

gad. muz, 2015 Koncert ip. Kraków). 23 Skrz. 
Poczt. franc, 
Ca (386.1) 1158—24 p. Kraków. 
s eń (5168) 11, 17, 20 p 21/15 Muz 

adapeaszt (550) 1836 Muz 1990 a 
Ksaigawaaterhausen (1636) 1630 i 20 Koncerty. 
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„NOWY DZIENNIK”, sobota 12. IV. 1930 


otworzony w 


Nowy Jork, 10. 4. ŻAT. Wczoraj wieczo- | 
rem zakończona została żydowsko-polska kon- | 
ferencia. Uchwalono powołać di życia polsku- ! 
żydowski „komitet dobrej woli“ (Goodw:ll cotn , 
mittee), Wyłoniono komitet, w którego skład | 
wchodzi 7 Żydów i 7 Polaków. Z ramienia Ży- | 


Wiedeń. 10. 4. PAT. „Neue Freie Presse“ | 
FA z Sofi: W nocy z wtorku na środę ban 
da rabus ów, złożona z 8 Turków. przekroczy 
ła pod Adriauapolem granicę bułgarską. Banda 
napadła na wieś bułgarska i splątrowała sze 
reg domów kiedy jeden z wiesniaków stawił | 
opór, został uatychmiast zabity, drugi zaś cięż 
ko raniony w aka noża. aż i żandar | 


Nowy Jork, 10. 4. PAT. Dokonane wczo- 
raj próby z nowym aparatem, zwanym ikofo- 
nem, dały znakomite wyniki. Mianowicie, dwie 
osoby znajdujące się w biurach odległych od 
siebie na półtora mili, rozmawiały wczoraj, jak 


nad nouoccikrytem 


W obseawatorjum krakowskiem dokonano rachun 
ku nad orbitą nowego ciała niebieskiego, odkrytego 
w Ameryce » obserwaterium Lowella. Przede 
wszystkiem szwierdzono, że Istotnie ciało to poru- 
szą się poza Neptunem, co do czego w samem obser 
watorjum Loweęila niedawno jeszcze nie miano pew 
ności. Następne przystąpiono do obliczenia orbity 
na zasadzie posiadanych obserwacyj prawie wyłą 
czmie europejskich, przyczem zmaieziono, że odie 
złość ciała niebieskiego od słońca wynos: obecnie 
42 jednostki astronomiczne (Neptur odłegiy jest o 
30 jednostek) i że porusza się ono po orbicie bardzo 
nachylone: dn płaszczyzny drogi ziemskiej a mia 
nowicie pod kątem 18 stopni — jak żadna z planet | 


gly być wyzaaczone dopiero po dalszych obserwa 
ciach. W szczezólnośc: niewiadomo dziś jeszcze, 
czy ciało nieb.eskie, o którem mowa nie porusza 
się po parabol' (byłaby to w takim razie kometa) 


Krwawy napad bandytów tureckich 


na wieś bułgarską 


Str. "1 


Polsko-żydowski „komitet dobrej woli“ 


Nowym Jorku 


dów wchodzą m. in. prezes federacii Żydów 
poiskich p. Winter, p. Green, dr. Tenenbaum, 
Harry EDerman, z ramienia Polakóv generatny 
konsul Marchlewski, prof. Abel, redaktor Rud- 
kiewicz i in. 


merja, ściągnięte z ierytorjów granicznych, u- 
rządziły pościg za bandą, w czasie którego 
przyszło do potyczki ogniowej. Przywódca 
bandy został zastrzelony, a jeden z bandytów 
ciężko raniony Po stronie milicji i żandarmerii 
było 4 ciężko rannych. Kilku rabusiów zdołało 
ujść. 


„Ikofon* — nowy cud techniki 


przez telefon, mogąc równocześnie widzieć 
obraz ruchomy swego rozmówcy na ekranie. 
Zarówno wrażenia słuchowe, ak i wzrokowe, 
były naizupełniej wyraźne i czyste. 


Wyniki badat krakowskiego ubserwatorjam astronomicznego 


co wydaje się jednak mało prawdopodobume, 

Już po dokonaniu ruchów t po zakomunikowanie 
pierwszyca wyrików Polskiej Akademii Umiejętno 
ści nadeszła depesza z Ameryki, zawierająca regui 
taty będace w aobrej zgodzie z podanemi wyżej, a' 
opartemi na Spostrzeżeniach amerykańskich, Jednak 
wcześniej jeszcze, w poniedziałek 7 bm., obserwaśo 
rium rozesłało Lelegrafxczmie eśemerydeę. czyli obli 
czenie pozycji Transnepiuna, będącego pierwszą 
na śwłecie efeimerydą nowoodkrytego ciała niebie 
skiego; zaś 10 bm. wysłana została nown eiemery 
da, dokładniejsza, 

Nowe ciało niebieskie, świecące jako gwłazda piłę 
tnastej wielkości nie jest widziaine przez żadne lu 
nete w Polsce W szczególności łuneię obserwato 
riun krakowskiego należałoby zwiększyć sześcio 
krotnie dle zobaczenia przez nią, a przeto rachu- 
nek niusigł być wykonany wyłącznie na zasadzie 
sudzych «bserwacyj. 


Gdczyt prof. Balabana 
w Wrocławiu 


Wroc!'aw 10. 9. PAT. Dnia § bm. staraniem 
towarzystwa Muzeum Żydowskiego odbył się tu 
odczyt prot. Majera Balabana z Warszawy na te 
mat: „Budowa i ornamentacia starych połskich sy 


nagog“. Odizyi zgromadził liczną puhl.czność. 
m 


Włamanie do muzeum wojsko- 
wego we Wiedniu 


Wiedeń. lu. 4, PAT. Nieznane sprawcy włama 
li się dzisiaj w nocy do muzewm wojskowego mit 
szczącego się w gmachu arsenału i skradli kilka 
dziesiąt przedzrictów znacznej waeości historycz 
nej. Między innemi skradziono klucze Weencji Me 
djolanu. 


KACZMAR PRZED MIKROFONEM RADJOSTA 
CJI KRAKOWSKIEJ 


W niedzielę, dnia 13 bm miłośnicy radja usły- 
szą znakomitego polskiego śpiewaka Włodzimie- 
rza Kaczmara, basisty oper włoskich Artysta u- 
kcńczył w ubiegłym miesiącu z wielkiem powodze 
niem gościnne występy w Pradze czeskiej, gdzie 
go publiczność i prasa serdecznie przyjmowały 
Kaczmar odśpiewa szereg utworów autorów wła 
skich, oraz fragmenty ze „Śpiewaków norymbe: 
skich“ R. Wagnera 


wielkich. hme wielkości, detyczące orbity będą mo 
t 


Bank wypłat Bani wypłatasiędzynarodnncih 


Bazvlea, 10. 4. PAT. Przybył tutaj Pierre 
Quesnay z Banku Francuskiego. Stwierdził on, 
że prace budowlane w siedzibie Banku wypłat 
międzynarodowych są na ukończeniu. Biura roz 
poczynają działalność zaraz po Wielkiej Nocy. 
Rada zarządzająca zb erze się w dniu 22 bm. — 
Jest całkowicie pewne, że do tego czasu Italja 
uchwali ratyfikację planu Younga, i 

—0— 

Narodowe organizacje studentów 
wiedeńskich — mają charakter 
oficjalny 
Wiedeń. 19. 4. PAT. Senat akademicki uniwer 
sytetu wiedeńskiego wydał rozporządzenie, ma mc 
cv którego cryenizacjon naredowvm studentom bę 
dzie przyznanv charakter oficjalny. Z rozporządze 
tegc korzysta przedewszystk.ent organizacja 
studentów niemieckich, która podz.e miała prawo 
reprezen'cwuana wszysikch studentów narodowości 
nienueckiej bez różnicy pariyjneż i 
Siudenton naludcwości nie nianieckie: wolne będzie 
rówmież tworzyć organizacie narodowe. ieżeli Licz 
ha ich będzie wyższa, niż 1 proc. ogólnej liczby 

słuchaczy. 


nia 


wyznaniowe!. 


Lu0żęOWSZECHWłajcIE „OWY Dziennik 
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PRAKTYJKANTA sklepo | ALUMINJUM stare ku- 
wego przyinwe —- Dom | pyję. Zgłoszenia z poda- 
Spertoówy „Siedion*, wi. | niem ilości i ceny pod 
Grodzka 20. „Aluminjum“ do Biura 


1371er 4 


Bi osad oszukuja 


KONCYPIENT z kilkule | $ 
tną praktyką, również | bn 
prow nztonamą, poszu - 
kuje posady z dmiem 15 
kwietnia b. r. Zgłosze- 


Kra 
1540er ; 


ogłoszeń Siatiera, 
ków, Rynek 8. 


| Rome jg 


1 

j 

| 

UNIEWAŻNIAM skra- | 
dzioną książeczkę i 
| 

l 


skową. Jakób Markus 


ma pod „Kraków“ do Ad | Ehriich, urodz. 1904 r.. 
min. AN. Dziennika“. wydaną przez iż K GE 
378 | Kraków. 532g 


KONCYPIENT z kilkude- 
tma praktyką i egzami- 
nem adwokackim, poszu 
kuje posady do matych- 
miastowego wstąpienia. 
Zgłoszenia pod „Adwo. 
kat" do Atn „N. Dzien 
nika". 378 


z Sprzeda? E 


FORTEPIAN krótki 
czamy, okazyjnie do 
sprzedana: Podgórze, ul 
Józefińska 45, Il. piętro. ; 


I 
m— pod gwacancją 
kleń „RENOTIŁ”. vsu: 
i OMOCY Yryzjera ==; 

s przywracająć i 
f połysk. Rodat 


mę oj mw god p ariga 


ze BÓR: 
sz 4 
resoa an Palaki prosit, Rarpintnia, - 


ye- 
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MŁODY człowiek, zdol- NADZWYCZAJNA oka- 


my, z dobremi referencija | zja! Z powodu zaleglo- 
mi, poszukuje zajęcia w | Ś$ci weksłowych jest za- 
większem  przedsiębłor- | raz do sprzedania jedno- 
sawie. Brama ebojęina. | płę* rowa nowa kamieni- 
Łaskawe  zgłoszema do | ca w obrębie Krakowa. 
Adm. „N. Dzienołka* pod | Zamiast 80.000 zł. kosz- 
„inteligentny *. 509g | taje 53.000 zł. — Dochód 
miesięczny 320 zł. i mie- 
MLODY BUCHALTER- szkamie wyne. eh 
BILANSISTA, korespon- nia pod „Szybkość“ d 
dat polsko—nieniecki | Adm. „N. Dziennika”. — 
poszukuje posady. Nai- | Pośredmcy wykluczeni. 
chętniej we fabryce Zgic 1309x 
szemia pod „Enegiczny | ——————————————— 
rę „do Adm. „N. Dzieu | DOLEGLIWOŚCI USZU 
` 527g | jak: pazytępiony słuch, 
rwanie strzykanie, szum 
STARSZA osoba szuka | i t p. muwa Środek do- 
zajęcia jako pieięgniar. | mowy „GLIROSAN*. — 
ka. Zajmie się też gospo | Cena 350 zł. wyłącznie 
darstwem. Warunki skro | kosztów przesyłki, Cz. 
mne. — Zgłoszenia pod | Adamczewski, Poznań, 
50" do Adm, „N. Dzien | nt Zwierzyniecka 1. 


Biblioteka dla dzieci i młodzieży żydowskiej 
Warszawa, Chłodna 41. P. K. ©. 45.623 
(Dr. M. Tzuber) 

„Bibljoieka * wpaja w dziecko uczucie łącz- 

ności z żydostwem. 
„Bibljoteka" zbliża dziecko do tradycji i hi 
sioni Żydów. 
„Biblicteka* opowiada dziecku o świętach 
żydowskich. 
Już się ukazały dwie książki: 
Ù „Purym*, 2) „Pesach“. 
W przygowowanie książka p. t. „Sobota”. 
Cena xsiążki w ozdobnej oprawie 4 zł. 50 gr. 
Prenumerata na trzy książki — 12 złotych. 
Szkołom udziela się 20% rabatu. 1297x 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. .„Nowy Dziennik*: Zygmunt Hochwald. 
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„NOWY DZIENNIK“ sobota 12 kwiętnia 1980 ___ 1980 


MEBLE Beer Honigwachs (ir lit 


KRAKÓW 
UL. 


TELEFON 279. 


WYKONUJE WSTELKIE ZAMOWIENIE W ZFERNES 
DRUKARSTWE WCKOCZĄCE — W 
DRUKI BENKOWE, KUFIECKIE, PRZEMYSŁOWE, 
CZASOPISMA I DZIEŁA 


REKLAMOWE, 


ecoe eeoa 


SLIWOWICA PRSCHALNA 
STARA | TEGOROCZNA 


IDE DY PZ NINITŁ 
R, SCHWARTZ 
Kraków, Krakowska 24. Telef. 2336 


Ceny kankurencyjna. 
© WKSENESKYKO GL DE GOW aa 


WAZNE DLA PP. DENTYSTOW 


Specjalny gips dentystyczny oferuje po ce 
nach konkurencyjnych 


Józef Zawoeżnik 
Kraków, Aleja Słowackiego L. 62 
Telefon Kr. 3876 


Dostawy wprost do Zakładów w Krakowie 
na prowincji uskutecznia się odwrotnie. 1016x 


AAAAAAAAAAAMBAAAAA 
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TROCHĘ HUMORU 
ROZBRAJAJĄCA SZCZEROŚĆ. 


| 
a 
2 
a 
© 


On: Proszę Cię moją droga, nie mów narazie 
nikomu, żeśmy się zaręczyli, 

Ona: Ależ pozwól mi powiedzieć to przynaj- 
mniej Frani; niedawno zapewniała mnie ona, że 
mema takiego idjoty, któryby się zdecydował 
ze mną zaręczyć. 


ORZESZKOWEJ L. 7. 


N. 


SZCZEGOLROŚCI 


Iejef iesi 


L. Eb. 935/1930. 


0 } , li ec 
głoszenie Hcy tacji 
Celem códamc w przedsiębiorstwo budowy ka- 
nalu miejskiego w otworzyć się mającej ulicy na 
błoniach grzegórzeckich o łącznej długośc. 293 mb., 
o przekroiach 150/100 1 30 cm. odbędzie się w Bu 
downictwie m.ejsk. Oddz, B. rozprawa za pomocą 


ofert pisennych w dnin 17 kwieinia 1930 roku, o 
godzinie 12-tej w południe, 

Przy robotach tych ma przedsiębiorstwo zająć 
wyłącznie robcimików  bezrubotmych za pośredni- 
ctwem Państwowego Urzędm Pośrednictwa Pracy 
Wodjum wynosi 5% oferowanej kwoty. 

Plany, przedmiar i warunki budowy można prze- 
glądnąć w Biurze kanalizacii miasta. drzwi Nr. 12. 
w godzinach urzędowych, gdzie hęda wydawane 
druki ofertowe za opłatą 3 ZŁ 

Oferty wniesione po terminie lub nie sporzą 
dzone według wzoru, nie będą uwzględnione. 

Kraków, dnia 2 kwietnia 1930 r. 

Magiswat stol. król. m. Krakowa. 
Prezydemr miasta: 
w. z. Ostrowski m. p. 


UKAZAŁA SIĘ BROSZURA: | 


DR. JEREMJASZ FRENKEL 


OZJASZ THON 


ZARYS BIOGRAFICZNY 


1357x 


KRAKÓW 1930 
Nakł. Spółki Wydawniczej „Nowy Dziennik* 


Cena 50 gr. Przy odbiorze więcej niż 20 egzem 
płarzy — cena egzempiarza 30 gr. Nabyć ġ za“ 
mawiać można w Azlninistracji „Nowego Dzien- 
nike“, Krakć'w, w. Orzeszkowej 7. Konto 


czekowe PKO 400.630. 


— Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhamner. 


Redaktor odpowiedzialny: Zygiryd Moses. — Nowa Drukamia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7. pod zarządem Maksymikjana Feldmana 


